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Kraków 413 czerwca. 


Przed kilkoma dniami doniesiono z Frank- 
furtu, że na obchód odsłonięcia pomnika Stei- 
na w Nassau zjadą się trzej cesarze: Niemie- 
cki, Austryacki i Rosyjski. Wieści tej nie za- 
przeczono z Wiednia, aż dopiero Gaz. Krey- 
zowa doniosła, że o przybyciu cesarza Au- 
stryackiego nic nie wiadomo. Dziś zaś taż ga- 


zeta dowiaduje się z Wiednia, że Cesarz Fran-| 


ciszek Józef ma przybyć do Berlina w piet- 
wszych dniach września. NAA 
` Wieść o zjeździe trzech monarchów sk 
. jących niegdyś tak zwane „święte przymierze 
i o pomniku ministra, który lubo nie może 
służyć za reprezentanta zasad tego przymie-. 
rza, ale za najgorliwszego popieracza myśli 
wyswobodzenia Niemiec z pod panowania Na- 
poleona I iza najgorętszego patryotę niemie- 
 ckiego, stała się źródłem kombinacyj polity-| 
cznych. Przypuszczano nawet odnowienie po- 
 trójnego przymierza, bez względu na to, iż 
bardzo zmieniły się stosunki tak wewnętrzne 
, jak zewnętrzne trzech mocarstw składających 
owo przymierze, iż odporny charakter i restau- 
racyjny tego sojuszu nie odpowiada położe- 
niu, i że nawet role trzech monarchów są dziś 
inne niż wówczas. Znaną jest rycina, która 
przedstawia przymierze święte: Cesarz Fran- 
ciszek I stanowi główną osobę w tej trójcy, 
trzymając za ręce cesarza Aleksandra I i kró- 
la Fryderyka Wilhelma III. Natomiast dziś, 
gdyby chciano to przymierze odrysować, przy- 
padłaby cesarzowi Wilhelmowi główna rola, i 
on trzymałby za rękę swoich wspólników. Aże- 
by jednak sprowadzić zjazd: trzech monarchów, 
trzebaby odrobić wiele z tego co się stało 
od lat kilka i stworzyć wspólny interes soju- 
szu, dla którego nie ma dziś przedmiotu. Sam 
pomnik Steina przedmiotu tego nie daje, na- 


do zjazdu. SR: ZĘ 

Minister pruski Karol Stein nie był wcale 
wyobrazicielem potrójnego przymierza, nie był 
nawet dyplomatą, lecz tylko dobrym admini- 
 stratorem. Jeśli bawił w Austryi i w Rosyi, to 
nie w celach polityki, lecz że musiał uchodzić | 
naprzód z Westfalii a potem aż z Królewca 
przed wszechwładną ręką Napoleona I. Prusy 
winny mu wiele jako organizatorowi, i jeżeli 
stanął dziś pomnik jego w mieście jego ro- 
dzinnem, gdy ono stało się Prus własnością, 
to tryumf stąd dla Prus, ale pomnik ten niej 
może być symbolem świętego przymierza. 
Stein owszem sarkał przeciw traktatowi wie- 

_deńskiemu, jak dawniej przeciw pokojowi pa- 
ryskiemu, a niechętnym był przymierzowi, gdy 
to zwróciło się od nieprzyjaciela zewnętrznego 
do wewnętrznego, albowiem Stein w zasadach 
swoich był liberałem. 

Ale jeśliby pomnik miał tylko nastręczyć 
sposobność zjazdu, to niknie ona wobec do- 
niesienia Gaz. Krzyżowej, że Cesarz Austrya- 
cki przybywa do Berlina we wrześniu. Jak- 
kolwiek odsłonięcie pomnika naznaczone na 
koniec lipca, gdy cesarz Wilhelm bawić bę- 
dzie w kąpielach w pobliżu; jakkolwiek car 
Aleksander zwykł o tym czasie przebywać tak- 
że w kąpielach w Niemczech, a z Wiednia do 
Nassau nie jest tak daleko, aby nie MOŻNA 
być w lipeu w Nassau, a we wrześniu mimo 
tego pojechać do Berlina; wszelako ta dziś 


stręczałby tylko sposobność i pozór zewnętrzny |. 


o 


już zapowiedziana podróż do Berlina wydaje | 


nam się być zaprzeczeniem podróży cesarza Fran- 
ciszka Józefa do Nassau, a raczej służyć za u- 
sprawiedliwienie, że ten nie przybędzie na ob- 
chód odsłonięcia pomnika. Inna bowiem rzecz 
zjechać się we dwóch cesarzów, a inna we 


trzech; inna przybyć w odwiedziny do Berli- 
na, ainna zamanifestować niemal odnowienie 
|potrójnego sojuszu. Zbliżenie się między Au- 


stryą i Prusami nie dopiero dziś nastąpiło, bo 
od pamiętnej noty hr. Beusta, która zamknę- 


.|ła przeszłość i była jakoby stwierdzeniem tra- 
(|ktatu pokoju w Pradze zawartego; aby zaś 
„|do tej przyjaźni politycznej przypuścić Rosyę, 


potrzeba wprzódy, aby jak w polityce niemieckiej 
stanęła zgoda: między Austryą i Prusami, sta- 


męła takaż sama zgoda w polityce i wscho- 


dniej i słowiańskiej między Austryą a Rosyą. 
Mogą Prusy podawać jedną rękę Rosyi a dru- 


g} Austryi, ale gdyby Austrya i Rosya chcia- 


ły to samo uczynić, przymierze ich byłoby 
dla Prus pogróżką. Dla nowego bowiem przy- 
mierz4 świętego nie ma dziś w Europie miej- 
sca, gdy jak powiedzieliśmy, nie ma dla niego 
przedmiotu. 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


WWiedeń 12 czerwca. 


śród samej landwery. Czekano, aż baron Tinti przy- 
będzie na posiedzenie, spodziewając się, że będzie 
głosował za projektem rządowym. Od kilku dni 
baron Tinti jest tu znowu bohaterem dnia, albo- 
wiem ok jego nazwiska obraca się kwestya 
przyjęcia ustawy o obronie krajowej, a zatem wcze- 
śniójszego lub późniejszego odroczenia Rady pań- 
stwa. Baron Tinti bawił w dobrach swoich z po- 
wodu wybuchłej tam zarazy na bydło, a Tagblatt 
dziś nie mało ubawił wszystkich posłów, rozpisu- 
jąc się o „krowie“ barona Tintego, której choro- 
ba wstrzymuje podobno powrót szanownego posła 
do Wiednia. | 

Dzienniki znowu rozprawiają o treści pisma kon- 
dolencyjnego Jego Świątobliwości do N. Pana z po- 


wodu śmierci arcyksiężnej Zofii, utrzymując, że Pa- 
pież w liście swoim uskarża się na gabinet au- 
stryacki. Jest to tylko wymysłem, albowiem Pa- 
pież — jak wiemy — anı jednem słowem nie do- 
tknął sp: aw politycznych, ograniczając się na ser- 
decznem + wyrażeniu współczucia z powodu zgonu 


matki Cesarza. : 
~ ONECYCEN non nananonaj 


Faralków 13 czerwca. Od księgarza lwow- 
skiego; p. Gubrynowićza odbieramy list następu- 
JĄCY 

| Lwów d. 12 czerwca. 


Szanowna Redakcyo! 


Korespondent Czasu z Wiednia podaje w swym 
liście umieszczonym w Nr. 130 z dnia 11 b. m., 
jakoby rozmowa moja z p. Ministrem finansów w 
sprawie zniesienia za książki sprowadzane z 
Rosyi i Kongresówki, podana przez kilka wiedeń- 
skich dzienników jako też przez wszystkie dzien- 
niki polskie, miała być „nieprawdopodobną* — 
a więc przezemnie zmyśloną * i 

Zanim jednak sz. korespondent napisał ten wy- 
raz „nieprawdopodobną“, winien był obliczyć czas, 
kiedy dzienniki wiedeńskie. (z 27, 28 maja) fakt 
ten podały i czy. p. Minister przez dni 10 nie dość 
miał czasu; gdybym, jak sz. korespondent twier- 
dzi (?), publicznie kłamał — sam od siebie klam- 
stwo sprostował. $ 

Upraszając przeto gz. korespondenta, aby ra- 
czył wymienić osobę, która go zapewniała, że p. 
Minister nie mógł się tak dalece zapomnieć, żeby 
paczkarstwo doradzał ja zaś nadmienię, że sło- 
wa te wyszły dopiero wtedy z ust p. Ministra, 
gdy twierdził, że tak Prusy jako też i Austrya 
nie mogąc z Rosyą uregulować wiele spraw cło- 
wych, Prusy pobierają również cło za książki z 
Rosyi sprowadzane; na ' odpowiedź więc moją, że 
chociaż Prusy innych stosunków cłowych z Rosyą 
nie uregulowały, to jednakże cła za książki z Ro- 
syi i Kongresówki nie pobierają— i w całej Euro- 
pie cło takie już nie jest znane—włedy mi p. Mi- 
nister oświadczył „to sprowadzajcie książki z Ro- 
syi przez Prusy.“ 

Słów p. ministra nie przekręcałem a przez dy- 
skrecyę tylko nie podaję całćj dłuższćj rozmowy 
nad tą sprawą, kiedy zwróciłem uwagę, że chodzi 
tu wlaściwie o wykonanie zapadićj już uchwały Ra- 
dy państwa z d. 5 marca b. r., żeby krzywdę wy- 
rządzoną księgarzom gal. i krakowskim od lat 16 
teraz nareszcie usunąć, i gdyby to się wkrótce 
nie stało, księgarze zaniosą swe zażalenie do stóp 
monarchy, który nakażé wymiar sprawiedliwości, 
skoro minister od r. 1870 zbywa milczeniem pety- 
cye w téj sprawie wnoszone i gorąco popierane 
przez Izby handlowe, sejm krajowy, i wysokie na- 
miestnictwo. 

Celem sprostowania mylnego twierdzenia sz. ko- 
respondenta wiedeńskiego, upraszam szanownćj Re- 
dakcyi o umieszczenie listu niniejszego w najbliż- 
szym Numerze Czasu. 


Z głębokim szacunkiem powolny sługa 
Wład. Gubrynowicz. 


Wyciąg z protokółów posiedzeń Wydziału krajowego 
za czas od 1 do 30 kwietnia 1872. 
(Ciąg dalszy). 

Biorąc do wiadomości odezwę, w którćj c. k. 
Prezydyum Namiestnictwa oświadcza, iż z wyjąt- 
kiem drogi z Lubyczy na Bełz do Sokola i z Kra- 
snego do Mrówki, wszystkie inne przez wys. Sejm 
do trasowania przeznaczone drogi w kierunkach 
dowolnych budowane być mają, uchwalił Wydział 
krajowy: 

a) prowadzić trasę pierwszćj z wyżćj wymienio- 
nych dróg prawym brzegiem rzeki Sołokii ; i 


*) Ponieważ p. Gubrynowicz nie ogłosił, iż on sam 
podał doniesienie o swojej rozmowie, przeto mógł ko- 
respondent nie przypuszczać, aby Minister w ten spo- 
sób, jak było napisane, przemawiał. Z tego jeszcze nie 
wynika, aby korespondent posądzał p. Œ. o „zmyśle- 
nio“. ( Red.) 


mi powiatowemi przedsiębrały 


| miestnietwa prośbę Wydziału powiatowego Jasiel- 
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b) poprzestać na wystudyowaniu drogi z Krasne- 
go do Buska z zaniechaniem dalszćj trasy. 

Po zbadaniu odnośnych stosunków miejscowych 
postanowił Wydział krajowy prowadzić trasę drogi 
ze Zboisk ku Kamionce strumiłowój przez Zboiska, 
Malechów, Żydatycze, ztamtąd przejść błota mię- 
dzy Podliskami i Zapytowem, a zbliżając się do 
Jaryczowa przejść łukiem do Kukizowa. 

Wydział krajowy zatwierdził uchwałę Rady po- 
wiatowój Brzeskićj względem zaciągnięcia pożyczki 
w kwocie 5000 złr. w. a. na budowę dróg powia- 
towych. 

Tytułem zasiłku udzielił Wydział krajowy: 

a) Wydziałowi powiatowemu w Kamionce Stru- 
miłowój na budowę drogi z Nowosiółek do stacyi 
kolei żelaznój w Zadworzu kwotę 1000 złr. w. a.; 

b) Wydziałowi powiatowemu w Nisku na budo- 
wę mostu na Tanwi pod Ulanowem kwotę 1000 złr. 
w. a. 

Biorąc do wiadomości pismo, w którem c. k. 
Prezydyum Namiestuictwa oznajmia, iż poleciło 
c. k. starostom, aby w porozumieniu z Wydziała- 

rewizye dróg pu- 
blicznych w powiecie przynajmnićj raz w roku, 
uchwalił Wydział krajowy wystosować odpowiedni 
okólnik do Wydziałów powiatowych. 

Na doniesienie Wydziału powiatowego Rzeszow- 
skiego, iż przy drodze wiodącćj z Woli Rafałow- 
skićj ku Malawie kilkadziesiąt sztuk drzewek przez 
niewiadomego sprawcę w nocy piłą popodrzynane i 
zabrane zostały, postanowił Wydział krajowy od- 
nieść się do c. k. Namiestnictwa w sprawie często 
powtarzającego się uszkodzenia drzewek sadzonych 
przy drogach publicznych z prośbą o wezwanie 
c. k. starostów, aby użyczali Wydziałom swćj po- 
mocy celem zapobiegania tak smutnym objawom 
nieposzanowania własności publicznej. 

Wydział krajowy uchwalił przyjąć urząd sędzie- 
go polubownego, powierzony mu ustępem XXI kon- 
traktu zawartego między kuratoryą fundacyi śp. 
Stanisława hr. Skarbka z lwowskiem przedsiębior- 
stwem teatralnem w przedmiocie wydzierżawienia 
lokalności do przedstawień scenicznych i dawania 
redut w gmachu teatralnym. 

Wydział krajowy postanowił asygnować dla tea- 
tru polskiego we Lwowie, począwszy od 28go mar- 
ca r.b. wyznaczoną przez wys. Sejm subwencyę. 

Prośby gmin: Suchorzowa w powiecie Tarnobrze- 
skim, Białowody w powiecie Nowo-Sandeckim, Dę- 
bia i Przerytegó Boru w powiecie Pilznieńskim i 
Słupca w powiecie Dąbrowskim, dotkniętych w ro- 
ku zeszłym powodzią, uchwalił Wydział krajowy 
przesłać odnośnym Wydziałom powiatowym do ob- 
myślenia środków zapobiegających niedostatkowi 
gmin rzeczonych. - 

Wydział krajowy postanowił poprzeć przedsta- 
wienie Wydziału powiatu Samborskiego w sprawie 
petycyi wniesiońćj przez właścicieli obszarów dwor- 
skich w tamtejszym powiecie do c. k. ministeryum 
handlu o ustanowienie stacyi Naddniestrzańskićj 
kolei żelaznój w miejscu za najodpowiedniejsze przy 
komisyi reambulacyjnćj uznanem. 

Wydział krajowy uchwalił poprzeć u e. k. Na- 


skiego o uznanie ważności ugod zawartych między 
obszarem dworskim i gminą w Wysokićj w przed- 
miocie budowy. promu na Wisłoku. 

Wydział krajowy uchwalił oznajmić c. k. Na- 
miestnictwu, iż kapitał za wylosowaną obligacyę 
indemn., będący własnością gminy miasta Oświę- 
cimia może być wydanym gminie na ręce Wydzia- 
łu powiatowego w Biale, który jednak uchwałę Ra- 
dy gminnój względem użycia kapitału na zakupie- 
nie i wystawienienie domu przedłożyć winien Ra- 
dzie powiatowój do zatwierdzenia. 

Wydział krajowy postanowił wezwać okólnikiem 
Wydziały powiatowe, aby w sprawach tyczących się 
zamiany i dewinkulacyi efektów, będących własno- 
ścią gmin, udawały się bezpośrednio do c. k. władz 
i kas odnośnych. 

Zatwierdzając budżet szpitalu w Białćj na rok 
1872 uchwalił Wydział krajowy zganić tamtejszćj 
Radzie szpitalnej: 

a) Niezgodność jéj podań, czy, lekarz szpitalny 
i rządca władają językiem polskim, lub nie. 

b) Wytknąć przy tem złe gospodarstwo, osobli- 
wie co do opału i prania. 


Wydział krajowy nie uwzględnił przedstawienia 
zwierzchności gminnój w Sniatynie przeciw rozpo- 
rządzeniu Wydziału krajowego zatwierdzającemu 
budżet tamtejszego szpitala na r. 1872, i zarządził, 
ażeby majątek szpitalny z majątku gminnego pod 
dozorem Wydziału powiatowego wydzielonym został. 

Wydział krajowy uchwalił rozpisać licytacyę W 
drodze ofert na sprzedaż obszaru leśnego w Rą- 
czny, należącego do majątku szpitala Sw. Łazarza 
w Krakowie. Wydział krajowy upoważnił p. Giin- 
thera do sprzedaży zrąbanego drzewa w tym le- 
sie po poprzedniem oszacowaniu. takowego.  ; 

Wydział ikrajowy upoważnił inspektora szpitali 
Dra Dobieszewskiego do zakupienia w porozumie- 
niu z referentem spraw szpitalnych w Wydziale 
krajowym, bielizny i sprzętów potrzebnych do szpi- 
tala Złoczowskiego. f ZA 

Wydział krajowy uchwalił : i 

a) zaprowadzić począwszy od 1go września 1872 r. 
YRsIA administracyę w szpitalu Ń.Łazarza w Kra- 

owie; o 

b) pozostawić Siostrom Miłosierdzia utrzymanie 
i pielęgnowanie chorych w szpitalu S. Ducha w 
Krakowie, przyjmując żądania ich tak co do wy- 
nagrodzenia strat poniesionych, jako też co do pod- ` 
wyższenia dotyczasowej taksy na 60 c. w. a. cho- 
rych syfilistycznych a 70 c. za obłąkanych; ug 

c) za utrzymanie i pielęgnowanie chorych w szpi- 
talu S. Łazarza (z wyjątkiem położnie i dzieci) pła- 
cić Siostrom Miłosierdzia od 1go stycznia do o- 
statniego sierpnia 1872 r. tj. aż do. zaprowadzenia 
administracyi własnej, po 50 c. w. a. dziennie. 

W celu obrania miejsca na postawienie pralni 
trupiarni przy powszechnym szpitalu lwowskim, tu- 
dzież w celu obmyślenia środków ulepszenia kana- 
lizacyi i odpowiednego urządzenia wodociągów, pral- 
ni itd. wybrał Wydział krajowy komisyę złożoną 
z referenta spraw szpitalnych p. Cezarego Hallera, 
inspektora szpitali. Dra Dobieszewskiego, prosekto- 
ra Dra Rudnickiego, naczelnego inżyniera krajowe- 
go p. Sulikowskiego, profesora akademii techni- 
cznej p. Frankiego, dyrektora budownictwa miej- 
skiego p. Hochbergera i fabrykanta machin p. Piet- 
scha. 

W uwzględnieniu prośby Salamona Rozenzweiga, 
nauczyciela przy lwowskiej głównej szkole żydowskiej, 
uchwalił Wydział krajowy przyjąć na fundusz kra 3 
jowy połowę kosztów leczenia syna jego Leona, 
leczonego w wiedeńskim szpitalu powszechnym. E 

Kwotę 15 rubli srebrnych złożoną przez p- Ste- 
fanię Wróblewską — w imieniu zmarłej Anny Wa- 
nyckiej — na rzecz dzieci pielęgnowanych w zakła- 
dzie podrzutków w Krakowie, uchwalił Wydział | 
krajowy dać tytułem wsparcia Janowi Kmiecikowi 
wychowankowi tegoż zakładu, będącemu uczniem 
VI klasy gimnazyalnej. > 

Wydział krajowy przedłużył terminy kontraktów: 

I. PP. Rawskiemu i Sadłowskiemu, przedsiębior- 
com robót murarskich i ciesielskich przy budowie 
domu dla obłąkanych w Kulparkowie po koniec 
1873 r. sy 

II. PP. Chodorowskiemu i Wiszniewskiemu, przed- 
siębiorcom dostawy kamienia na budowę drogi kra- 
jowej Dembicko - Nadbrzeziańskiej do 15go wrze- 
Śnia 1872 r. z warunkiem, iż obowiązani będą po- > 
nosić koszta robót, któreby się okazały potrzebne- 
mi przed rozsypaniem drugiej warstwy kamienia. 

Wydział krajowy przyjął następujące oferty: 

I. Ofertę p. Glixelego w sprawie najmu lokalno- - 
ści na umieszczenie biór Wydziału krajowego. 

II. P. Felicyana Stankiewicza na dostawę kamie- A 
nia dla drogi krajowej Skalsko - Zaleszeżyckiej. 

III. P. Leiby Hammerschlaga na wykonanie ro- 
bót i budowli konserwacyjnych na drodze krajowej 
Czorsztyńsko - Zaborniańskiej. A 

IV. P. Zenona Dombrowieckiego w spółce z Leo- 
nem Aufschauerem na dostawę kamienia dla drogi 
Żółkiewsko - Mosteńskiej. BI 

V. P. Mojżesza Ecka na dostawę 250 sągów 
drzewa do wypalania cegły na budowę zakładu o- z 
błąkanych w Kulparkowie. 

VI. P. Miączyńskiego na dostawę nafty nieeks- 
plozyjnej dla lowskiego szpitalu powszechnego. 

VI. P. Moszka Braxmajera i Feigi Braxmajero- 
wej na wydzierżawienie dochodu z myta na st 
cyach w Borszczowie i Iwankowie na drodze krą 
jowej Skalsko - Zaleszczyckiej. 


Gzęść literacko- artystyczna. 
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(Ciąg dalszy) 


; Trzeba było żołnierza zaprawić, prowadząc go 
. w początku tam, gdzie w dwóch na jednego był- 
by *mógł bić się. Jazdy było 10,000, lecz konie 
. jej były osłabione. Nieprzyjaciel miał zaś 16.000 
wyborowej jazdy. Artylerya liczyła 2.000 głów 
ita była z dobrych żołnierzy złożona i z dobre- 
mi uprzężami. Dział było 142. Z tym wojskiem 
atakować nieprzyjaciela, który miał przeszło 400 
dział w pozycyi nad rzeczką błotnistą, i był się 
okopał, równało się szukaniu przegranej. Młode 
nasze wojsko nie byłoby dwóch godzin tak prze- 
magającej kanonady, pomimo swej odwagi, Wy- 
trzymało, bo największy zapał, jeżeli nie jest 
wsparty doświadczeniem, wprawą ognia i ścisłą 
subordynacyą {stygnie po kilkudziesięciu armatnich 
- strzałach; cóż dopiero mówić o atakowaniu ta- 
- kiem 'wojskiem szańców i miasta, gdzie nas po- 
dwójna starego żołnierza czekała liczba. Przypu- 
szczam, że odwaga i zapał mogły nam nawet dać 
niejakie korzyści nad nieprzyjacielem, ale te ni- 
gdy nie mogły być takie, żeby go znieść; w naj- 


gorszym razie cofnąłby się ku Prusom, gdzieśmy 
go gonić nie mogli, bo natenczas Rydiger wziął- 
by Warszawó, luk? wo było najniebezpieczniejszem, 
stawiłby bez żadnej przeszkody most bądź w gó- 
rze bądź bliżej Warszawy na Wiśle, i wtedy bądź 
Rozen do niego, bądź on do Rozena mógłby przejść, 
i Warszawa straciłaby ważność swego położenia 
strategicznego. Nieprzyjaciel mógłby to na pra- 
wym to na lewym brzegu Wisły zebrać w miarę 
naszych poruszeń przemagające swe siły. 
Położenie wojsk rosyjskich było następujące: 
Marszałek miał najmniej 60.000 wojska i 400 dział, 
stał około Łowicza; Rydiger w okolicach Rado- 
mia, siłę jego do 15.000 podawano; na prawym 
zaś brzegu Wisły był korpus Rozena 14.000, któ- 
rego przednia straż pod Gołowinem stała w Mi- 
łośny; w Ostrołęce i Pułtusku stał Doktorow i 
Piller, ci mieli 7.000; w okolicach Zamościa Kay- 
zarow miał 12.000 wojska. Oprócz tego docho- 
dził do marszałka armii Kreutz, Saken i Hiłkow 
wracający z Litwy; ci mieli 15.000 wojska. 
Nasze siły były następujące: W Bolimowie sta- 
ło 47.000 wojska; było to pomimo rekrutów w 
nim będących, jedyne wojsko, które przynajmniej 
już marsze odbywało, i żołnierzem się nazywać 
mogło. Garnizon warszawski składał się z 12.000 
ludzi, z których 3.000 ze mną z Litwy wróciło; 


żadnych pułków, tworząc ogólną rezerwę ar- 
mii, lecz w dwu tygodniach została uzbrojoną, 
Garnizony fortec Modlina i Zamościa, równie z no- 
wo zaciążnych złożone, liczyły 10.000. Różyckie- 
go korpus w Krakowskiem rachowany był w ra- 
portach na 2.500, lecz doliczając rezerwy jazdy 
miał najmniej 6.000 żołnierzy i 7 dział.: Amuni- 


reszta uzbrojona tylko w kosy, nie należała do 


cyi mieliśmy na wozach do tego porobionych i 
uprzężonych jako jaszczyki po 400 ładunków 
na każde działo, to jest to, co na dwie kam- 
panie wystarczyć może, szczególniej tu, gdzie za- 
wsze uderzać chciałem na dużo słabsze od nas 
oddziały, a unikać (do czasu wzmocnienia się) 
głównej armii marszałka, która mniejby była ode- 
mnie miała amunicyi. Działa 24-funtowe, których 
8 mieliśmy, byłyby armię rosyjską przyprawiły 
o stratę amunicyi, gdyż zwyczajem ich wojska 
jest, gdy tylko nieprzyjaciel zajmie pozycye i z 
dział strzelać zaczyna, rozwijać swoją artyleryę 
i strzelać. Kaliber nasz 24-funtowy byłby przy 
ciągłym odwrocie zmusił ich nieznacznie do wy- 
strzelania całej swej amunicyi. 

Niektórzy z wojskowych ganili, żem opuścił po- 
zycyę Bolimowa, poczytując to za błąd; lecz bacząc 
że wojsko na nieczynność Skrzyneckiego narzeka- 
ło, zatem ja jako nowy wódz, choćby nie dla czego 
innego, to dla tego samego musiałem zmienić sposób 
dotychczasowy prowadzenia. wojny, acz główniej- 
sze do opuszczenia pozycyi miałem powody. Ar- 
mia marszałka wzmocniona korpusem Kreutza, 
mogła najbezpieczniej stojąc w Łowiczu, oderwać 
5.000 dla wysłania ich w Krakowskie; gdzie ró- 
wnie Rydiger dwa lub trzy tysiące wysyłając, Ró- 
życkiego i Stryjeńskiego organizujące się oddziały 
niszczyłby lub wpędził za granicę i odbił zara- 
zem 15.000 niewolnika, których w Województwie 


rych uzbrojenie Prusy niezawodnie broniby dostar- 
czyły. Natenczas rachunek sił: wzajemnych był 
następujący: armia marszałka . po złączeniu Z 
Kreutzem liczyłaby 75.000 wojska i 400 armat; 
Rydiger wzmocniony odbitymi niowolnikami przy- 


Krakowskiem rozlokowanych mieliśmy, a na któ- 


najmniej 25.000 jeżeli nie 30.000 i 28 armatami; 
Rozen z Gołowinem w Mińsku 14.000; Doktorow 
i Piller w Pułtusku i Ostrołęce 7.000; Kayzarów 
pod Zamościem 12.000. Oprócz korpusików, Bole- 
na, Sawojniego, Stamkiewicza w okolicach Białe- 
gostoku stojących, które do 12.000 liczyć było 
można przynajmniej, i 10.000 wojska pod jenera- 
łem Nikitynem maszerujących, które po upadku 
Warszawy Mińsk w Litwie minęły, i które ze 
Stamkiewiczem, Sawoinim i Bolenem przynajmniej 
20-tysięczny formować mogły korpus. 

Jeżelibym więc stał pod Bolimowem nieporu- 
szenie, jak chciano, dwa tygodnie, Rydiger bez 
oporu, będąc panem obydwóch brzegów Wisły, z 
pomocą Rozena wygodnie i bezpiecznie stawiłby 
most pod Górą, i wtedy z korpusami na prawym 
brzegu: Wisły będącymi łącząc się formowałby 
naprzeciw Pragi 80.000 korpus z łatwością, w cza- 
gie, kiedy marszałek z 15.000 byłby stolicę od 
Bolimowa zamknął. Tym sposobem bez bicia się 
we cztery tygodnie poddać się dla braku żywno- 
ści bylibyśmy zmuszeni. Ewakuując zaś Warsza- 
wę podług mego planu, następującą zajmowaliśmy 
pozycyę: 

Modlin miał. otrzymać 4.000 ludzi dla pomno- 
żenia swego garnizonu do 10.000 głów. Tam 
chciałem reprezentacyę narodową umieścić. Mo- 


miesięcy. Warszawa miała żywności w dniu 15 


i jedenaście tysięcy chorych w lazaretach. Ży- 
wność ta spuszczona. berlinkami do Modlina, wy- 
starczała na pomnożony garnizon na dziewięć 
miesięcy. Modlin więc mógł bezpiecznie być sa- 
memu sobie zostąwiony, ile że miał łatwość de- 


* 


dlin miał dla swego garnizonu żywność na sześć: 


sierpnia na miesiąc jeden, licząc 60.000 wojska: 


buszowania w trzy oddzielne kraju okolice, przy - 
tak mocnym garnizonie. Potrzebował jednak nie- 
odbicie sześciudziesiąt dział wałowych, które z 
Warszawy tam spuszczać miałem zamiar. Zajmu- 
jąc pozycyą nad. Utratą (rzeczką) o jeden marsz. 
od Warszawy, mógłem przez podwojoną na oko 
pracę około wałów wprowadzić nieprzyjaciela w 
mniemanie, że stolicy bronić chcę uporczywie, i 
zakryć mu zupełnie mój zamiar opuszczenia War- 
szawy. W 
Działa z Pragi w dzień przez Warszawę ku 
Woli wiezione, łatwo mogły w nocy przez oddzia- 
ły, któreby były od razu z niemi na statkach w 
Bielanach umieszczonych, do Modlina odpłynęły, - 
tajemnie być odstawione. . Korpus 24 do 30 ty- 8 
sięcy, z którym zamyślałem uderzyć na Rozena, 
byłby się w Ołtarzewie uorganizował, tak, aby 
jak najlżejszy był do marszu. Stolica mogła wiel- 
kich dostarczyć pomocy do przewiezienia piechoty 
po szosie, tak, aby ta wpierwszych dwóch dniach po 
ośm mil, gdyby tego było potrzeba, odbywać mo- 
gła, do czego furgony armii, która żywność mo- 
gła dostawać z Warszawy, bez ich pomocy użyte 
być mogły, a każdy pamięta, jak były liczne. 
Jazdę całą, a przynajmniej 8.000 konnicy i 30 
dział artyleryi konnej byłbym na Rozena rzucił, 
która to siła dostateczną była do zmuszenia go 
ku zatrzymaniu się dla obrony i daniu przez to 
czasu piechocie z ciężką artyleryą, aby go dosię- 
gnąć i zniszczyć zupełnie. 
Atakując go tak przemagającemi siłami, młody 
nasz żołnierz zaprawiłby się do zwycięztwa. Amu- 
nicya krótkością bitwy byłaby oszczędzoną inie- 
zawodnie na nieprzyjącielu odbitą, gdyż przy tak 
przemagającej jeździe nietylko działo żadne, ale 
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VIII. P. Józefa Wabińskiego na wydzierżawienie 
browarku i przyległych gruntów w Krowodrzy, na- 
leżących do majątku szpitala S. Łazarza w Kra- 
kowie. (Dalszy ciąg nastapi). 


Minister wyznań i oświecenia mianował gr. wsch. 
proboszcza w Oreszenach Izydora Martynowi- 
cza inspektorem powiatowym szkolnym dla powia- 
tu Kocmańskiego na Bukowinie. 


Wiedeń 12 czerwca. W uzupełnieniu spra- 
wozdania z wczorajszego (42) posiedzenia Izby de- 
putowanych w Radzie państwa, dodać nam tylko 
wypada, że przez resztę posiedzenia słuchała Izba 
sprawozdań o rozmaitych petycyach, między któremi 
zdawał także sprawę dep. Dr Wegscheider o 
petycyi Niemców trzech gmin na Bukowinie, o wy- 
łączenie ich z gminy izraelickiej i o możność za- 
łożenia osobnej gminy. Wydział wniósł, aby pety- 
cyę tę oddać rządowi z wezwaniem do zbadania 
stosunków i uczynienia zadość petycji, jeżeli to 
będzie zgodnem z warunkami statutu gminnego. 
Wniosek ten Izba przyjęła. Między innemi pety- 
cyami, jakie nadeszły do Izby, była także pety- 

_ cja AS z Radomyśla przeciw rezolucyi gali- 
. o cyjskiej. 
= Na dzisiejszem (43) posiedzeniu Izby deputowa- 
; nych wniósł minister skarbu przedłożenie o pod- 
= wyższeniu uposażenia dworu. Odnośna ustąwa brzmi: 
„Dotacya na utrzymanie dworu Jego c. i k. apost. 
Mości Franciszka Józefa I, którą wyznaczać mają 
królestwa i kraje w Radzie państwa reprezentowa- 
ne, wynosić będzie od 1 stycznia 1872 r. aż do 
31 grudnia 1879 r. rocznie 4,650.000 zł. Suma 
? ta zamieszczoną być ma w przeciągu tego czasu 
$ za każdym razem w budżecie rocznym.* 
W uzasadnieniu tego wniosku powiedziano : „Usta- 
a wą z 10 marca 1870 r. naznaczono uposażenie roczne 
dworu na 3,650.000 zł. Przypuszczenie ówczesne, 
że suma ta wystarczy, nie sprawdziło się. Już bo- 
= wiem wówczas wszystkie pozycye były nader szczu- 
-  pło obliczone, teraz zaś w obec zwiększonych 
_ wszechstronnie stosunków cen, pomimo oszczędno- 
_ ści niepodobna wystarczyć wyznaczoną sumą. Urząd 
ochmistrza dworu udowodnił, że celem uniknięcia 
y niedoboru w utrzymaniu dworu koniecznie potrzeba 
= podwyższyć dotacyę. Dlatego w przedłożonym pro- 
_ jekcie ustawy wniesiono, aby takowa wynosiła od 
1 stycznia 1872 r. rocznie 4,650.000 zł.* Cały 
ten wniosek odesłano do wydziału skarbowego. 
Następnie dep. Fux interpelował ministra wy- 
 znań i oświecenia, kiedy zamyśla nakazać kato- 
lickim dusz pasterzom, aby w metrykach przez 
nich prowadzonych zamieszczali także sprawy 
č starokatolików, lub czy nie nakaże władzom rządo- 
wym prowadzić metryk starokatolickich, albo wre- 
szcie czy nie zamyśla starokatolikom powierzyć 
prowadzenia swych własnych metryk? 
| Dalej wybrano komisyę z 9 członków do wstę- 
pnych obrad nad przedłożeniem rządowem o zakła- 
k daniu w Austryi zagranicznych towarzystw ubez- 
pieczeń; wybrani zostali: Dormitzer, Giskra, Graf, 
Jessernigg, Schaup, Oberleithner, Syz, Hoppen 
i Morpurgo. 

Dep. Dr Rozer uzasadniał w dalszym ciągu 
posiedzenia wniosek swój o zniżeniu taryfy od prze- 
syłek pieniężnych. 

— Jutro zbiera się znowu wydział zajmujący się 

` przedłożeniem rządowem o obronie krajowej. Jak 
wiadomo, zgodzono się wreszcie na rozpoczęcie ob- 
rad nad wnioskami rządu, po ukończeniu któ- 
rych dopiero odbędzie się głosowanie nad wnio- 
skiem Dra Rechbauera o przejście do porządku 
= dziennego. Jeszcze na przeszłem posiedzeńin roz- 
q poczęto te obrady, przerwano je atoli z powodu 
i wyjazdu bar. Tinti. Wówczas wnosił dep. Kirch- 
= majer przy $. 8, aby komend obrony krajowej 
nie oddawać komendom jeneralnym i samodziel- 

nym wojskowym, lecz aby w prowincyach utwo- 

rzyć osobne komendy obrony krajowej, a mianowi- 

cie w ten sam sposób, jak to proponował Dr 

Rechbauer w r. 1868 podczas rozpraw nad usta- 

wą o obronie krajowej. Mowca zgadzał się z ów- 

Ñ czesnym wnioskiem mniejszości pod tym względem, 
) który brzmiał: „Cały obszar królestw i krajów w 

Radzie pnństwa reprezentowanych podzielonym bę- 

dzie na ośm dystryktów obrony krajowej tj.: 

1) Galicya z Bukowiną; 2) Czechy; 3) Morawy i 

Szlązk; 4) Austyą Górna, Dolna i Salzburg ; 

Tyrol i Vorarlberg; 6) Styrya i Karyntya A 

1) Kraina, Gorycya, lstrya i Tryest; 8) Dalmacya, 

Każdy dystrykt zawierać będzie kilka powiatowych 

batalionów obrony krajowej. 

= Wniosek ten popierał Dr Rechbauer, sprzeciwiali 
= mu się zaś minister obrony krajowej, bar. Tinti i 
* dep. Seidel, w końcu zaś przyjęto $ 8 w brzmie- 

niu przez rząd wniesionem. Następnie przyjęto $ 9 

1 rozpoczęto obrady nad $. 10, lecz dla spóźnio- 

nej pory przerwano i odłożono je do do przyszłe- 

go posiedzenia, które właśnie jutro ma się odbyć. 


— NPan mianował tymczasowego konsula jene- 

ralnego w Smyrnie Gustawa Oesterreichera 
konsulem w Durazzo; 
zaś stałym konsulem w Aleksandryi; wicekonsula 
Rudolfa Schlicka w Schangai konsulem tamże; 
wicekonsula w Jassach Dra Fryderyka Karola Ca- 
riniani konsulem w Kairo; elewa konsularnego 
go w Jassach Aleksandra Mayercsaka wice- 
konsulem tamże; wreszcie wicekonsulowi w Kon- 
stantynopolu Karolowi Saxowi udzielił tytułu i 
charakteru konsula z uwolnieniem od taksy. 
. — Delegowanie sądów przysięgłych niemieckich 
w Czechach do sądzenia spraw drukowych dzien- 
ników narodowo-czeskich nie doprowadziło do re- 
zultatu, jakiego się spodziewano. Pierwsza taka 
rozprawa przeciw dziennikowi Czech odbyła się 
przed sądem przysięgłych w Briix; sędziowie przy- 
sięgli uwolnili obwinionego jednomyślnie uznaniem 
go za niewinnego. 


Eśrólestwo Polskie. 


Dziennik Warszawski podaje sprawozdanie z po- 
boru tegorocznego w Królestwie. Ukaz polecał 
wzięcie razem 7!/, rekrutów z tysiąca, z których */, 
idące na rzecz zaległości z przed 1865 r. wolno 
było spłacić stosowną ilością pieniędzy. W wyko- 
naniu tego rozporządzenia w miastach gubernial- 
nych Królestwa otworzono po jednem kolegium 
zaciągowem, a w Warszawie prócz gubernialnego, 
jeszcze kolegium dla miasta oddzielne. 

Należało według rozkładu pobrać do wojska 
19,740 rekrutów, z tych 5011 do wojsk polowych, 
a 14,729 do rezerwy konsystującej w wewnętrznych 
guberniach cesarstwa. 

Z ogólnej liczby 20,986 ludzi zapisanych do list 
rekrutacyjnych na rok bieżący 2164 mogło się wy- 
kupić za opłatą 400 rubli, a 18,822 powinni byli 
być przyjęci w naturze. Zostało przyjętych tylko 
17,214 ludzi, a 2164 ludzi wykupiło się od po- 
winności za opłatą 400 rubli, a 579 za opłatą 
1000 rubli. W ogóle zatem 19,648 ludzi, czyli za- 
ległość wynosiła 1039 ludzi. Zaległość ta wyłą- 
cznie przypada na żydów i nie okazała się w gu- 
berniach: radomskiej i siedleckiej, oraz w mieście 
Warszawie. Zaległość powstała głównie w skutek 
ucieczki spisowych żydów. 

Z liczby pobranych w naturze, tylko 198 prze- 
znaczono do okręgu wojennego warszawskiego, 46 
do warszawskiej straży ogniowej, a 110 do war- 
szawskiej straży policyjnej. Inni wysłani do wojsk 
konsystujących w cesarstwie. 

Pobrani rekruci dzielą się według wieku: lat 21 
ma 8622, od 21 do 25 ma 7426, do 30 lat 1156 
rekrutów. Ciż sami dzielą się według stanu: szlach- 
ty 57, jednodworców (niewylegitymowana szlachta) 
448, mieszczan 2178, włościan 14,521. Co do wy- 
znań: prawosławnych 34, unitów 670, ewangeli- 
ków 924, katolików 14,022, żydów 1533, maho- 
metanin 1. Co do wykształcenia: piśmiennych 1880, 
niepiśmiennych 15,524. Ilu z ostatnich umie czy- 
tać, nie powiedziano. Wykupionych było 2750 re- 
krutów, którzy wnieśli 1,461,000 rubli. Uznano za 
niezdatnych z przedstawionych do poborowych list 
10,287 ludzi. 

Sprawozdanie urzędowe podnosi następnie wy- 
godne urządzenie koszar dla pobranych rekrutów 
i moralne ich zachowywanie się, szczególniej wło- 
ścian. Zbiegło z miejsc poboru 18 ludzi. Ubiór dla 
rekrutów dostarczyły warsztaty rządowe w Brze- 
ściu litewskim. W przeciągu dwóch miesięcy wszy- 
scy rekruci znajdowali się już na miejscach swego 
przeznaczenia, a jak wiemy, wszyscy odesłani zo- 
stali do Rosyi. 


Faraków 13 czerwca. Wczoraj po południu ro- 
zeszła się po mieście pogłoska, jakoby z Oświęcimia 
nadszedł telegram o wielkiem wzbieraniu Wisły, i że 
z tego powodu upomniano mieszkańców Zwierzyńca, aby 
się przed wieczorem wynosili z mieszkań przed wyle- 
wem. Wieść ta więcej znalazła wiary w mieście niż 
na Zwierzyńcu, gdzie się nieco znają na przybytku wody 
i umieją obliczać, w jakiej porze roku jaka ilość de- 
szczu i w jakim czasie sprowadzić może wylew. Woda 
wprawdzie znacznie na Wiśle przybrała, ale nie zacho- 
dzi najmniejsza obawa, aby przeniosła brzegi, bo dopiero 
o jedną stopę wzniosła się nad stan prawidłowy. 

— Na odnowę kaplicy przy kościele N. P. Maryi 
na Piasku złożyła na ręce nasze p. Jadwiga Figlowa 
5 zir. . 

— Z powodu wzmiankowanego przez nas wczoraj 
spostrzeżenia co do studni w gimnazyum Św. Anny, 
jeszcze wczoraj zeszła komisya złożona z fizyka miej- 
skiego Dr. Mohra, chemika p. Aleksandrowicza i urzę- 
dnika Magistratu p. Wyrobisza, która w obecności dy- 
rektora gimnazyum p. Stawarskiego zbadała wodę i zna- 
lazła ją. czystą, bezwonną i smaczną, a tego jeszcze 
dnia p. Aleksandrowicz rozebrał tę wodę chemicznie 
i wyraził o niej zdanie, że nie zna wody w Krakowie, 


nawet człowiek ani jeden wyjśćby był nie mógł. 
Po takiem zwycięztwie Brześć Litewski nieza- 
wodnie z całemi zapasami dostałby się w nasze 
ręce, i dałby nam tem samem pozycyę najwa- 
żniejszą, istotny klucz prowincyj tak południo- 
wych jak północnych, licząc za przedział między 
niemi błota pińskie. Gdyby centralny korpus Ro- 
zena był pobity, jużby formacya armii na prawym 
brzegu Wisły była dla nieprzyjaciela niepodobną. 
Zostawało nam do wyboru, czy na Kajsarowa pod 
Zamościem, czy na Doktorowa pod Ostrołęką, czy 
na Sawojniego pod Białostokiem uderzyć. W tym 
samym czasie Różycki byłby otrzymał rozkaz, aby 
alarmując nieprzyjaciela (jak to nawet uskute- 
cznił) w okolicach Janowa, w tej samej chwili 
niewolników wszystkich przeprawiał około Racho- 
wa w Lubelskie, który to ruch kolumna ruchoma 
z Warszawy po prawym brzegu ku ujściu Wie- 
prza lub i dalej wysłana, byłaby zabezpieczyła. 
Byłoby się to tem pewniej powiodło, że przejęty 
później przez oddział z korpusu Ramorina rozkaz 
w dniu 18 sierpnia przez Rydigera wydany, po- 
lecał oddziałowi będącemu na prawym brzegu Wi- 
= sły, aby na przypadek zbliżania się mocnego od- 
= działu do mostu od strony Józefowa, ten natych- 
_ miast zerwał, *) 


JĄ *) Depesze przejęte, były mi przez Krukowieckiego prze- 
= słane tak, jak były po rosyjsku pisane. Pamiętam, żem się 
z tymi, co tłumaczyli tę ekspedycyę, nad dokładnością roz- 
` kazu, nad rozporządzeniami najszczególniejszemi zastanawiał; 
lecz widać, że to musiało być przez kogo innego przejęte, 
kiedy to mnie doszło, jak tylko zostałóm wodzem, gdyż wąt- 
pię, aby mi był rozkaz ten po to przysłany, żeby go w szta- 
- bie moim przetłumaczyć, gdzie kilku miałem dobrze po ro- 
syjsku piszących, 


Ryszarda Franceschi|w mieście. 


CZAS z Piątku 14 Czerwca 1872. 


któraby tak jak ta wolna była od obcych cząstek, mia- 
nowicie animalicznych i poczytał ją za najzdrowszą 
Pogłoska przeto o zepsuciu się tej wody 
była bezzasadną; a jedynym Środkiem zbicia jej było 
bezzwłoczne zesłanie komisyi i chemiczny rozbiór wody. 

— Koncert Towarzystwa muzycznego krakowskiego 
„Muza“ na dochód dyrektora artystycznego tegoż towa- 
rzystwa odbędzie się w sobotę wieczorem w sali ho- 
telu saskiego. Dowiadujemy się, że Towarzystwo „Mu- 
zy“ zamyśla może jeszcze w tym miesiącu urządzić 
koncert osobny na fundusz założenia szpitalu dla dzieci 
w Krakowie. Komitet Towarzystwa opieki szpitalnej, 
któremu, jak wiadomo, przewodniczy ks. Czartoryska, 
otrzymałby na ten cel zapewne niemałą kwotę, bo kon- 
certa Towarzystwa „Muzy“ bywają od kilku miesięcy 
bardzo licznie odwiedzane. 7 

— W zeszłym miesiącu odbyło się w kościele Św. 
Floryana poświęcenie chorągwi szkolnej szkoły miejsco- 
wej kleparskiej, Proboszcz tameczny prof. Dr. Wilczek 
dokonał poświęcenia , przy którem uczestniczyli wbija- 
jąc gwoździe z imionami swemi: hr. Stanisław Miro- 
szowski z Heleną z hr. Sierakowskich hr. Husarzewską ; 
Dr. Schmidt, starszy radca Magistratu z p. Ertelową; 
p. Adolf Aleksandrowicz radca miejski z p. Głowacką ; 
p. Hipolit Seredyński, członek Rady szkolnej z p. Kor- 
nelą Kochańczykową; p. Wład. Biesiadecki, dyr. Tow. 
wz. ubezp. z.p. Kosińską; hr. Sobiesław Mieroszowski 
z hr. Jadwigą Husarzewską; p. Józefczyk, dyr. semin. 
naucz. i radca miejski, p. Sadowski b. marsz. podol., 
p. Tomasz Chęciński radca miejski. Szkoła kleparska 
ma siedmiowiekową tradycyę, bo od r. 1187, a oby- 
watele tego przedmieścia : gorliwie się jej dobrem zaj- 
mują, i dla tego obchód ten przybrał cechę prawdziwej 
uroczystości kościelnej. Przy niesieniu chorągwi do ko- 
ścioła i wyprowadzeniu jej asystowała straż ogniowa 
ochotnicza , tudzież kapela pułku hr. Ruprechta. Cho- 
rągiew tę sprawił swoim kosztem dyrektor szkoły 
p. Rudnicki, a malował ją p. Gąsiorowski; wyobraża 
ona z jednej strony Św. Floryana, z drugiej Św. Jana 
Kantego. 

— Odbieramy następujące pismo: 

Sztuka lekarska zdaje się czynić ogromne postępy 
w zastósowaniu swem do różnych specyalnych chorób. 
Dowiadujemy się z pewnego źródła, iż dyrekcya kra- 
kowskich szpitali z najlepszym skutkiem w chorobach 
skórnych zaaplikowała w tych dniach pacyentowi w szpi- 
talu Św. Ducha przebywającemu pięć rózg brzozowych 
przymusowym sposobem do użytku zewnętrznego. Do- 
tychczas używano brzeziny w rozmaitych chorobach, ale 
nie in substantia, lecz w lekarskim preparacie jako 
oleum belulinum. Podany wypadek dowodziłby, iż Dy- 
rekcya z Meklenburga lub. krótszą drogą od Mo- 
skali przejęła ten rodzaj frykcyi na sucho. Albo też 
może Dyrekcya pomna nazwy szpitala, w „całej osno- 
wie stosuje zdanie, iż: „Różczką Duch Święty dzia- 
teczki bić radzi.* Ę 

— Kraj obiecywał był, że zgromadzenie walne 
akcyonaryuszów Banku galicyjskiego dla handlu i prze- 
mysłu wykaże zdrożne, jakoby szwindlerskie działanie 
jakiegoś niby utworzonego syndykatu do pędzenia akcyj 
w górę. To się nie sprawdziło, i Kraj milczał, a szkó- 
da, że nie wiedział iż używając artykułu innego dzien- 
nika, należy podać źródło. Teraz znów podlega dziwne- 
mu pomięszaniu pojęć, mniemając, że można łączyć praw- 
dziwy rozwój interesów ze szwindlem. ` Ale powiada, 
że ma dowody. Nie jest to dla nas obojętne, i owszem 
prosimy o szczegóły. Lepsze jakie takie fakta od goło- 
słowych twierdzeń. 

— List lwowski zamieszczony w Czasie wczoraj- 
szym prostował błąd przez dzienniki popełniony w tych 
wyrazach: „Zawotowano w owym czagie (Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń na formację krakusów w r. 1866) 
datek 5000 złr. listami indemnizacyjnemi, co wynosiło 
około 3500 złr., a nie 15.000 złr., jak to dzienniki 
pisały.“ Kraj dzisiaj cytując to sprostowanie popeł- 
nia następującą pomyłkę druku: „Towarzystwo w r. 
1866 nie uchwaliło 10,000 złr. na freikurów, tylko 
5000 złr. listami indemnizacyjnemi. * 

— W sobotę w południe odsłonięty będzie portret 
prof. Dr. Gilewskiego w sali wykładowej Kliniki, spra- 
wiony ze składek uczniów, kolegów i przyjaciół zmar- 
łego. 

— Wczoraj gdy widzowie opuszczali cyrk na Stra- 


domiu, przytrzymano Józefa Uchwata, gdy wyprzątał. 


cudze kieszenie. Był on już karany za kradzieże. Ró- 
wnież wczoraj przytrzymano piekarczyka Jana Marca 
w szynku na Kazimierzu, gdy skradł dwom wieśniaczkom 
chustki. Nie pierwszy raz mu się to zdarzyło. 

— Dzienniki lwowskie ogłaszały niejednokrotnie za- 
przeczenia wielu gmin ruskich, jakoby podawały pety- 
cye przeciw rezolucyi galicyjskiej; teraz znów Słowo 
powiada, że odebrało protest gmin Fragi i Podborza 
powiatu Rohatyńskiego, jako te nigdy nie wysyłały pe- 
tycyj za rezolucyą galicyjską do Rady państwa. Poka- 
zuje się ztąd, że istnieją petycye ruskie tak za jak 
i przeciw rezolucyi sfałszowane, co też słusznie dele- 
gacya nasza twierdziła. 

— Starasól 10 czerwca. 

(G.) Po ukończeniu wizytacyi kanonicznej wszystkich 
w dekanacie Dobromilskim, dyecezyi Przemyskiej, znaj- 
dujących się cerkwi, odprawił Metropolita Sembratowicz 
d. 6go b. m. w ościennym dekanacie Starosolskim we 


wsi Grodowicach obrząd pontyfikalnego poświęcenia nowo 
wymurowanej pięknej cerkwi z całą okazałością wscho- 
dniego obrządku. Dla dopełnienia tego religijnego aktu, 
zaprosił ks. Metropolitę p. Stanisław Katyński, właści- 
ciel Felsztyna i Grodowie, fundator i kolator pomienio- 
nej cerkwi. Ponieważ u Rusi przypadało uroczyste święto 
Wniebowstąpienia, przeto mnóstwo wiernych obu ob- 
rządków zgromadziło się z okolicy, a oprócz licznie ze- 
branego duchowieństwa gr. kat., przybyło także ośmiu 
łacińskich proboszczów z sąsiedztwa, jużto dla uświe- 
tnienia tak wielkiej uroczystości, już dla złożenia czci 
i uszanowania Arcypasterzowi kościoła katolickiego. Po 
nabożeństwie podejmował p. Katyński Metropolitę wraz 
z całem duchowieństwem gościnnie w dworze Grodo- 
wiekim. Uprzejme przyjęcie duchowieństwa łacińskiego 
przez Arcypasterza, tudzież zetknięcię się duchowień- 
stwa obu obrządków, sprawiło wzajemne zbliżenie się, 
i nie mało wpłynie na zachowanie w tutejszej okolicy 
zgody między obu obrządkami, która tem rychlej da- 
łaby się przywrócić i utrwalić, gdyby dyecezya Prze- 
myska gr. kat. miała raz już właściwego w Przemyślu 
rezydującego biskupa, będąc go ze szkodą spraw reli- 
gijnych od lat już kilku pozbawioną. P. Katyński z gor- 
liwością godną starodawnej pobożnej szlachty polskiej, 
dopełnia obowiązków kolatorskich, i nie tylko teraz 
własnym kosztem wystawił w Grodowicach piękną cer- 
kiew, ale uprzednich jeszcze lat hojnym datkiem przy- 
czynił się do naprawy i odnowienia ozdobnego, zabytki 
historyczne i rzeźbiarskie jak nagrobek biskupa Her- 
burta posiadającego kościoła w Felsztynie, którego od- 
malowaniem zajmuje się obecnie konserwator starożytno- 
ści p. Mieczysław Potocki. > 5 

— Z dekanatu strzyżowskiego odebraliśmy następu- 
jącą wiadomość : 

Przy okólniku Biskupa Przemyskiego, z powodu śmier- 
ci Ś. p. ks. Jerzego Lubomirskiego ogłoszonym, a w 
Czasie d. 30 maja umieszczonym, otrzymaliśmy od 
prałata i dziekana naszego następną odezwę: 

„Wzniosłe najczcigodniejszego Arcypasterza naszego 
słowa, będące najszczytniejszym hołdem rzetelnej wzglę- 
dem kościoła i ojczyzny zasługi, a wskazujące tych 
dwóch, kościoła i ojczyzny miłości spójnię i prawdziwy 
do siebie stosunek, należy wiernym ogłosić z ambony, 
aby się dowiedzieli, jak kościół czci i nagradza znako- 
mitych katolickim żywotem synów swych, i jaką siłę 
niespożytą i poglądów jasność z wiary czerpie patryo- 
tyzm. 

Nie mam prawa nakazywać, lecz spodziewam się po 
Waszych najmilsi Bracia! sercach kapłańskich, że za 
spokój duszy dla najdroższych spraw naszych przed- 
wcześnie zgasłego Księcia odprawicie dnia 10 czerwca 
uroczyste nabożeństwo żałobne, czem i mnie, z powodu 
osobistych z nieboszczykiem związków, zgonem jego 
nader boleśnie dotkniętego do nowej zobowiążecie wdzię- 
czności. — Dobrzechów 31 maja 1872 X. Buchwald.“ 

Jakoż rzeczywiście w dniu powyższym odprawiono 
we wszystkich dekanatu kościołach przy bardzo licznym 
ludności udziale wspomniane nabożeństwo, którego bła- 
galna ofiara wzniosła się przed stolicę niewyczerpanego 
Miłosierdzia, a sam obchód wielce korzystne wywarł 
wrażenie. 

— Nr 361 Kłosów zawiera: „Dersław z Rytwian* 
powieść z XV wieku T. T. Jeża (c. d.); — „Zagroda 
wiejska“ przez Antoniego Kolankowskiego (z ryciną);— 
„Kronika lwowska“ kwiecień (c. d.); — „Misyonarze 
angielscy w odległych krajach* przez M. Karassow- 
skiego (e. d.);— „Konik Zwierzyniecki“ przez K. WŁ. 
Wójcickiego (z ryciną); — „Urywki hygieniczne i 
lekarskie“ Dr Łuczkiewicza;— „Stanowisko kobiety 
w rodzinie i społeczeństwie“: Studya i notatki J. T. 
Hodiego; — „Kapelusz hiszpański“ obraz Rubensa 
(z ryciną);s— „Pokłosie“ przez E. Lubowskiego;— 
„Btracony i odzyskany“ powieść przez M. E. Bradelon 
(z angielskiego c. d.);— „Przegląd literacki*;— „Szcze- 
pienie ospy w Filadelfii* (z ryciną); — „Przegląd poli- 
tyczny*. j 

— W Moskwie roztrząsała się ciekawa sprawa żony 
hr. Gudowicza, która podała prośbę do sądu, aby na- 
kazał mężowi przyjąć ją do swego domu. Wniosek pro- 
kuratora głosił, że żądanie hrabiny dotyka sfery nie 
prawnych lecz moralnych stosunków małżonków, że 
wypełnianie prywatne obowiązków familijnych jest kwe- 
styą moralną tak niepodobną do ujęcia, iż trudno wyo- 
brazić sobie udział sądu w tym względzie, mogący do- 
prowadzić do stanowczych rezultatów. Stosownie też do 
wniosków prokuratora sąd odrzucił prośbę hr. Gudo- 
wiczowej. Przypomina to nam, że w prawie niemieckiem 
istnieje rozporządzenie dozwalające zmusić małżonka 
upornego przez policyę do pełnienią obowiązków swego 
stanu; zapomniano tylko podać środków policyi do wy- 
konania tego postanowienia; i nie. było też przykładu, 
aby jaka strona odwoływała się w podobnych zatar- 
gach do interwencyi policyjnej. n Siu 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. 1lej do 4ej 
działku. Wstęp w niedziele 
20 centów. 


— Dnia 12 czerwca pochmiirno, wieczorem i w nocy 
deszcz; termometr od 4- 1198 doszedł do -+ 160.0 R. 
Barometr ciągle prawie bez ruchu; dnia 13 czerwca o 
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prócz pnie- ; 
10 cent., w dni gjowsgotiig ni wio co napisał. 
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. . «| * Przewodniczący Dr Przesmycki odczytał 


godzinie 6ej rano stał on na 326.40, termometr na 
-- 120.0 R. Wiatr zachodni. 

— W piątek dnia 14 czerwca: Śgo Bazylego wy- 
znawcy. 
SRO SUE ON RZEZ TT EPOCE E 

Wystawa. W ostatniem sprawozdaniu z wysta- 
wy obrazów w Paryżu, korespondent nasz chlubną u- 
czynił wzmiankę o pracach p. Krajewskiego. Zdaje nam 
się,że nie zwrócono dosyć uwagi na portret Bohdana 
Zaleskiego, który się znajduje u nas na Wystawie Tow. 
przyj. sztuk pięknych, malowany przez tego młodego 
artystę w Paryżu. Nie ma on pretensyi do nadzwyczaj- 
ności ani w efekcie, ani w postawie, nie jest nadzwy= 
czajnością pod względem sztuki, ale jako portret posiada 
przymioty bardzo godne ocenienia, rysunek w nim i kò- 
loryt pewny, światło prawdziwe. Nadewszystko oddaje 
on wyraz i charakter naszego wieszcza Ukrainy, tak 
jak nam ich dotąd żaden inny nie dał wizerunek jego. 
Widzieliśmy dużo portretów Bohdana, nie jeden juź na- 
wet na Wystawie krakowskiej, i zawsze szukaliśmy w 
nich daremnie tych rysów i wyrazu, któreby dla uczu- 
cia naszego odpowiadały harmonii tych dum i pieśni, 
które pieściły ucho i wzruszały serce. Ani torban ani 
zadumana postać nie wystarczają na odznaczenie Zale- 
skiego, ale twarz jego winna mieć tę delikatność (fi- 
nesse) wyrazu, bez której nie można sobie wystawić 
znakomitego poety, tak władającego najdelikatniejszemi 
odcieniami uczuć rzewnych unoszonego fantazyą o tak 
uroczych barwach, tak rozmiłowanego w przedmiotach 
swych pieśni. Portret bardzo podobny, jest w nim szla- 
chetność rysów, powaga, smętność i wdzięk, na które 
zapatrzywszy się, miło potem powtórzyć w pamięci 
którą z nieporównanych dum Zaleskiego, czuć zgodę 
między człowiekiem a utworami jego, i dla tego też . 
portret ten skromny przenosimy nad wiele innych z bo- 
gatą i wytwornie obmyślaną charakterystyką i techniką, 
ale których nie odznaczają dwa tak ważne przymioty 
sztuki, prawda i uczucie. Portret jest własnością hr. 
Adama Potockiego i jest przeznaczony dla biblioteki w 
Krzeszowicach, która ma być ozdobioną wizerunkami 
znakomitych naszych poetów, pisarzy i uczonych. 


Dr E EE a a U ETE N E A S A aana E NSE | 
Sprawy sądowe. 


Kraków d. 12 czerwca. 


Przewodniczący: Dr Przesmycki; sędziowie Radcy 
sądu kraj.: Skrzyszowskii Nowak; protoko- 
lista: Ursel; z. prokuratora: Siegler. Obroń- 
ca: Dr Rosenblatt. 


(Gwalt publiczny). Przed sądem stoi dzisiaj znany 
z procesu odbytego niedawno wobec sądu przysięgłych 
o obrazę honoru p. Aleksander Popławski, który 
ciągle prowadzi jeszcze proces przeciw pp. B. i prze- 
ciw swym krewnym o wydanie mu majątku po rodzi- 
cach. W tej samej sprawie majątkowej p. Aleks. Popławski 
oskarżył także krewnych swoich o oszustwo; wskutek 
tej skargi toczyło się śledztwo w Wieliczce, które prowa- 
dził adjunkt sądowy p. Józef. G. Pan Aleksander P o- 
pławski chcąc wpłynąć na sędziego śledczego, aby 
śledztwo po jego myśli wypadło, wystosował do niego 
list, w którym pisze, że „jeżeli w dniach czterech od 
ogłoszenia inseratu w Kraju przeciw pp. B. i kre- 
wnym skradzionych mu 30.000 zł. mieć nie będzie, 
Józefa G. jako ich wspólnika tak w krajowych jak 
zagranicznych pismach ogłosi i dopóty nie zaprzestanie, 
dopóki nie wywiąże się proces przed sądem przysię- 
głych, aby wykazać demoralizacyę publiczną urzędni- 
ków, którzy płaceni przez kraj, hańbę i demoralizacyę 
sieją i t. d.“ i 5 

Z. prokuratora p. Siegler widzi w tym liście zbro- 
dnię gwałtu publicznego, oskarżony przyznał bowiem, 
że napisał go jedynie w tym celu, aby p. Józefa G. 
zmusić do wydania zatrzymanego przez pp. B. majątku 
a w danym razie aby go ogłosić w dziennikach publi- 
cznych jako wspólnika oszustwa, które swoim ktewnym 
1 pp. B. zarzucał. Przyznanie się obwinionego poparły 
zeznania świadków. Z uwagi przeto tak na przyznanie 
się, jako też na treść listu i na charakter służbowy 
p. Józefa G. z. prokuratora widzi w przedłożonym fak- 
cie istotę czynu zbrodni gwałtu publicznego popełnio- 
nego przez wymożenie przymusem ($. 98 lit. b). Urze- 
czywistnienie zamieszczonej w liście groźby mogło obu- 
dzić słuszne obawy, ponieważ p. Aleksander Popławski 
poprzednio już kilkakrotnie tak listownie jak w gaze- 
tach odgrażał różnym osobom w celu wymuszenia od 
nich urojonego majątku w kwocie 30.000 zł. 

Oskarżony podczas rozprawy dzisiejszej przyznaje się 
do napisania listu wyżej _przytóczonego, zaprzecza je- 
dnak, aby chciał cokolwiek wymusić od p. Józefa G., 
jednem słowem wypiera się złego zamiaru, podając za 
ato usprayjędliwienie, że pisał w uniesieniu i nawet 


następnie 
zeznania świadków, kilka listów oskarżonego do różnych 
osób pisanych, a tej samej treści co do p. Józefa G., 
oraz świadectwo moralności. Ze wszystkich tych pism 


Rydiger w słusznej był obawie, aby się między 
wojsko z tamtąd przyjść mogące i nieznane mu 
Różyckiego siły nie dostał. Druga połowa woj- 
ska naszego byłaby zasłaniała Warszawę, pilnie 
strzegąc, aby nieprzyjaciel jak najpóźniej o dzia- 
łaniach naszych na prawym brzegu Wisły otrzy- 
mał wiadomość, co jednak dłużej jak do 20go lub 
28go potrzebnem nie było, gdyż Rozen w tych 
dwóch dniach powinien był być niezawodnie do- 
padnięty i zniesiony. 

Z korpusem tym chciałem sam wyruszyć. Skrzy- 
necki byłby dzielnie drugą połową dowodził. Po 
złączeniu się z Różyckim wynosiłyby było nasze 
wojsko 75.000, z których 15.000 w fortecach zo- 
stawało 60.000 do boju oprócz pospolitego rusze- 
nia, które wszędzie się organizowało i znaczne 
już było porobiło postępy. 

Pozycya marszałka była krytyczną, miał wy- 
bór wojska i jak wtedy, jedyną rosyjską armią, 
złożoną z korpusu swego, korpusów Kreutza i Ry- 
digiera 90,000, przedzieloną od Rosyi Wisłą, a za 
tą armię naszą i kraj cały w powstaniu! Ja po 
pobiciu Rozena byłbym ścigał Sawojniego i Stam- 
kiewicza, z którymi się już byłem mierzył, i nad 
którymi moralną miałem wyższość, a ta zwycię- 
stwem tak łatwem na Rozenie o wiele byłaby 
wzrosła. Gdyby Warszawa była w porządku ewa- 
kuowaną i drzewo wszelkie, jakieby nieprzyjacie- 
lowi jakąkolwiek pomoc do stawienia mostu da- 
wało, zebrane i spuszczone, zostawiłoby nam nie- 
zawodnie dwa tygodnie czasu do ścigania mniej- 
szych korpusów i organizowania się, w czem broń 
korpusu Rozena i zapasy Brześcia wielką przy- 
niosłyby: pomoc. 

Nie można przewidzieć, coby marszałek był 
przedsięwziął. Stawiać . mostu w Warszawie nie 


mógł je wspierać swą jazdą (do której znaczne 
posiłki z rezerw krakowskich, do 4.000 starych 
Żołnierzy na świeżych koniach mogły były przy- 
być). Według wszelkiego więc podobieństwa, nie 
pozostawało marszałkowi jak wrócić do Nieszawy. 
lecz w jakimże wróciłby tam stanie? 
którym się tak szczycił przed całą Europą, przej- 
ście Wisły w miejscu, gdzie jej nie broniono, dziś 
w ocząch świata byłby bez walki zniszczony. Mo- 
ralna siła wojska jego i ufność w wodzu u nie- 
przyjaciela nikłą zupełnie. Lecz i 17 dni forso- 
wnego marszu ledwieby go wróciły nad Narew, 
gdzie nowe mógł znaleść trudności. Idąc od War- 
szawy ku Nieszawie, musiałby odbyć przed armią 


mógł, ciężkie działa 24-funtowe, których on nie- 
miał, znaczną nam dawały przewagę, pontony miał 
w Nieszawie, sprowadzenie ich mogło zaledwo na 
1 lub 2gi września nastąpić. Łyżwy mostu, które byli- 
byśmy z sobą na prawy breg zabrali, dawały nam 
łatwość, naładowawszy je kamieniami, zerwania mo- 
stu z pontonów, gdyby go nawet był postawił. 
Lecz widzieliśmy, jak niezgrabnie wojsko rosyjskie 
do podobnych przystępuje operacyj. 

W Nieszawie, gdzie z Torunia 100:berlinek z go- 
towemi materyałami przybyło, nie byłby most bez 
pomocy inżynierów pruskich stanął, choć żadnej 
siły przeszkądzającej jego budowie na lewym brze- 
gu nie było. Nie pozostawało mu, jak udać się 
albo ku Puławom, gdzie mniejsza Wisła nieco ła- 
twiejszą była do rzucania mostu; lecz w takim 
razie związek z Prusami a nawet z Łowiczem 
tracił, gdyż garnizon Modliński mający most przez 
Wisłę, z pięknym szańcem przedmostowym na 
Kazuniu, mógł wycieczki fiankowe na linię nie- 
przyjacielską ku Łowiczowi i Sochaczewu robić. 
Skrzynecki stojąc naprzeciw Warszawy w 40,000 


w ruch, 


naszą, mogącą debuszować przez Kazuń, marsz 
fankowy; jeżeliby czekał na Rydigera, aby nie 
być za słabym, to tenże przybywaj -4 Radomia, 
byłby pochód marszałka opóź jeż; aaa unie- 
siona wiadomością zwycięstw nad Rozehem i Sa- 
woinim, mając 10-tysięczny garnizon i reprezen- 
tacyę Narodową w Modlinie, zmuszała nieprzyja- 
ciela do zostawienia 20.000 w Warszawie, lub do 
ewakuowania tej stolicy. Drobne nawet. ułatwie- 
nia już byłem komunikował niektórym z otacza- 
jących mnie. W Warszawie zawsze byłaby część 
publiczności wiedziała. jakie ruchy armia rosyj- 
ska robi. Okrągłe bańki szklane z karteczką we 
środku, dobrze pęcherzem związane, miały być 
codziennie wrzucane w Wisłę i sieci u mostów 
w Modlinie byłyby te chwytaży. 

Lecz przypuściwszy nawet, że nieprzyjaciel spro- 
wadziłby do Warszawy pontony i tu most był 
zerwał, nie mógłby przejść Wisły, chyba około 
5go lub 6go września. Oprócz tego przejście po 
pontonach, nader jest trudnem, aby tak ogromna 
artylerya mogła mniej potrzebować nad trzy dni 
do przejścia, niebezpiecznego do uskutecznienia 
wobec 30.000 wojska stojącego pod Skrzyneckim 
nad Wisłą i 10.000 w Modlinie. 

W tym dniu już korpus pod komendą moją 
byłby zajął Słonim i wziął pozycyę nad rzeką 
Szezarą, wysyłając oddziały do Wilna zupełnie 
ogołoconego i Nieświeża i zagrażając Mińskowi. 


Skrzynecki z 30,000 i uorganizowanem pospoli- 
tem ruszeniem, byłby ruszył za mną w dniu, gdzie 
marszałek most przechodził, dwiema lub trzema 
kolumnami frontem, aby szeroko kraj z żywności 
i podwód ogołocić, zostawiając małą aryergardę 
ze 4.000, w połowie jazdy, w połowie piechoty 
konnej, aby ostatnie stawiać trudności marszał- 


kowi za nami postępującemu. Tak byłby Skrzy- 
necki aż za Bug przeszedł i gdziebądź dobrą upa- 
trzywszy pozycyę, któraby odwrót czyniła bezpie- 
cznym bądź między smugi, bądź między lasy, wy- 
dał bitwę tylnemi strażami, dla tego tylko, aby 
nieprzyjaciela w niepewność wprowadzić, ażali tu 
walnej nie staczamy bitwy, również, aby dać czas 
do zupełnego ogołocenia kraju ze wszelkich re- 
sursów od Grodna do Szczary, jako i od Brześcia 
Litewskiego do Słonima. 

Trudno przewidzieć, w jakim stanie byłaby ar- 
mia rosyjska przybyła nad Szczarę, gdzie zdaje 
mi się, że walną przyjąłbym był bitwę. Żywności 
kraj byłby prawie żadnej nie był w stanie dostar- 
czyć, na co w całem znaczeniu wyrazu gwałto- 
wnych zamyślałem użyć środków wojennych. Z Prus 
więc jedynie i to na Warszawę lub Łomżę mu- 
siałby był żywność i furaż sprowadzać. Lecz gar- 
nizon Modliński, bądź na lewym bądź na pra- 
wym brzegu Wisły łatwo mógł przecinaąć komu- 
nikacye, wsparty partyzantami. 

Jeżeliby nieprzyjaciel liniję swą operacyjną do- 
statecznemi oddziałami wojska chciał zabezpie- 
czyć, musiałby tak wiele oderwać sił, że już w ró- 
wnej a może i mniejszej na przeciw nam wystą- 
piłby sile. Kto zna wojnę i zastanowi się nad tem, 
że marszałek miał po połączeniu się z Rydigerem 
400 kilkadziesiąt dział, które parki rezerwowe 
musiały z sobą prowadzić, ten przyzna, że poło- 
żenie nieprzyjaciela było rozpaczające; 400 dział 
z podwojnym kompletem amunicyi, jaką niezawo- 
dnie nieprzyjaciel prowadził, robi 2.400 WOZÓW, 
czyli jaszczyków amunicyjnych. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 
ZZ O O 


wynika, że oskarżony jest człowiekiem gwałtownym, 
mściwym i do spełnienia groźby zdolnym, odgrażał się 
bowiem wszystkim kto tylko po jego myśli nie działał, 
pobił „brata rodzonego i stryja, znieważył własną matkę, 
gdy już jej brakło funduszów na pokrycie wydatków 
ulubionego syna, pisał znieważające inseraty na osoby 
powszechnego szacunku używające i t. p. Jedno tylko 
świadectwo moralności nazywa go człowiekiem moral- 
nie się prowadzącym i spokojnym. Wprawdzie oskar- 
żony nazywa zeznania świadków wymysłami z „Tysiąc- 
nocy i jedna“, zeznania te jednak stwierdzone są przy- 
Sięgą. 

Po przeprowadzeniu postępowania dowodowego oraz 
przemówieniu z. prokuratora i obrońcy sąd zgodnie 
Z wnioskiem z. prokuratora uznał Aleksandra Popła- 
Wśkiego winnym zbrodni gwałtu publicznego i ska- 
zał go na trzy miesiące więzienia obostrzonego je- 
dnorazowym postem co tydzień. 

P. Popławski zapowiedział rekurs. 


HWÆytoma 10 czerwca. 
(Proces prasowy). 


Dzisiaj przed południem odbyła się rozprawa przed 
deputacyą do spraw karnych król. sądu obwodowego 
o obrazę honoru urzędników górnictwa i ks. Bismarka, 
popełnioną drukiem przez redakcyę polskiego czasopisma 
Katolik wychodzącego w Królewskiej Hucie. Rozprawa 
trwała sześć godzin — redaktor p. Miarka, który przed 

- kilku dniami skazany został za obrazę honoru ks. Ka- 
mińskiego na 8 dni aresztu, został dziś uwolnionym 
z pod zarzutu obrazy honoru urzędników, którzy wy- 
słali adres poddańczo-dziękczynny do kanclerza ks. Bis- 
marka; za obrazę honoru jednak samego ks. Bis- 
marka skazany został na dwa miesiące więzienia, oraz 
orzeczono w wyroku. zniszczenie inkryminowanych arty- 
kułów. D. 29 b. m. ma się odbyć druga rozprawa 
przeciw p. Miarce o obrazę majestatu. 


- Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Oświęcim 12 czerwca. Na targ dzisiejszy przy- 
było wczoraj 521 wołów, dzisiaj po południu nadeszły 
spóźnione 100 sztuk, a 95 przeszły dalej, sprzedane 
na kolei. Wszystko rozprzedano po cenie 34 do 35 złr. 
za ceinar mięsa loco Wiedeń. Poniedziałkowy targ wie- 
deński przy 2700 wołach był silny. Płacono 34 do 
343/, złr. za cetnar mięsa. W Berlinie przy 2300 
wołach, ceny słabsze 19 do 21 tal. za cetnar mięsa 
z powodu 18,000 owiec, która szybko rozprzedano do 
Paryża i Londynu. Nadeszło z Mołdawii 150 wieprzów 
bardzo dobrze dopasionych, które sprzedadzą jutro za- 
pewnie do Berlina. 


Ajencya Banku galicyjskiego dla handlu i przem. 


Nowy Sącz 27 maja (spóźnione). 


(X. Y.) Dyrektor naszego seminaryum mając wy- 
kład ekonomii i gospodarki odbywa częste wycieczki 
w okolice, aby praktycznie poprzeć wykłady swoje. I tak 
d. 25 maja wybrał się z młodzieżą do pobliskich 
Marcinkowic, własności pp. Antoniego i Jana Wajdów 
w celu zwiedzania ich 'wzorowego gospodarstwa. Gospo- 
darz wedle zasady „gość w domu, Bóg w domu* po- 
witał przybyłych i pokazał swe gospodarstwo polne, 
stajnię wołów, jałownik, gdzie widzieć można było i na- 
szą i holenderską czystą rasę krzyżowaną. Potem w stajni 
koni czystej krwi araba i angielkę, wskazał krzyżo- 
wania, czyniąc nad wszystkim swoje umiejętne uwagi. 
W końcu okazał narzędzia rolnicze poprawne. Szczególnie 
zwróciła na siebie uwagę maszyna do wykopywania zie- 
mniaków, która o sile 2 koni i 6 rąk zastąpi robo- 
tników 30. Po skromnym wiejskim podwieczorku p. 
Antoni Wajda daleko odprowadził odchodzących, dzię- 
kując Dyrektorowi za nadarzoną mu sposobność prak- 
tycznego objaśnienia młodzieży o wiejskim gospodar- 
stwie, a my dodamy, że istotnie jego gospodarstwo jest 
WZOTOWe, 


Ogłoszenie tyczące się Wystawy w HMusiatynie. 


Podaję do publicznej wiadomości, że od dawna za- 
mierzona wystawa rolniczo-przemysłowa w pogranicznem 
miasteczku Husiatynie, obecnie z powodu już udzielonej 
subwencyi przez wysokie Ministeryum rolnictwa, odbę- 
dzie się roku bieżącego w ciągu dni pieciu, a to od 17 
do 21 września, na którą gospodarzy rolnych, fabry- 
kantów i innych przemysłowców najuprzejmiej zapraszam, 
. wzywając takowych, ażeby na tę wystawę ze swojemi 
okazami jak najliczniej przybyć chcieli, tem bardziej gdy 
w skutek rozporządzenia ces. rosyjskiego rządu, dozwo- 
lony został wolny przyjazd obywateli prowincyj nadgra- 
nicznych, a przeto ułatwiony być może odbyt na wszel- 
kie wystawowe przedmioty. i i 

Osobny program podaje bliższe warunki, pod jakiemi 
wystawa odbywać się będzie. Zniżenie ceny frachtów na 
kolei później podane będzie do powszechnej wiadomości. 

Oddział Husiatyński c. k. Towarzystwa gospodarskiego 

galicyjskiego. 

Żabińce d. 25 maja 1872. Leonard Horodyski. 


Wrocław 9 czerwca, Na tegoroczny targ zwie- 
\ NOWE 


Zi0no w ogóle 62.000 cetnarów, zatem 5.000 cetna- 
rów mniej niż w roku zeszłym, mianowicie: 
Śląskich wełn 


ACHRE ASPR OA O NGO "OB 39.000 cet 
Koznanskiohi RR RE 14.500 „ 
Polskich i austryackich około . . . .. . 3.500 „ 
Zeszłorocznej i zaatlantyckiej ...... 8.000 ,„ 


ogółem 62.000 cent. 

Ceny były przecięciowo o 2 do 5 talarów wyższe od 

zeszłorocznych; przy wełnach gorzej opranych zaledwie 
osiągano zeszłoroczne ceny. Płacono za 


śląskie bardzo piękne i elektoralne 100—120 tal. 
„ Średnio-piękne A 86—98 ,„ 
=» Średnie 3 68—73  , 
3H „ rustykalne i domin. „ 60—66, 
» po zdechlakach A 58—72 , 
» poznańskie piękne „ 76—84 
» poznańskie średnie ,„ 64—73 ,„ 


Nie sprzedano około 15.000 cetnarów. 
(Kurjer Poznański). 


MAmdrychów 10 czerwca. Pszenica 6-—, żyto 
4:90, jęczmień 3:02, owies 2:04, kukurudza 4'63, zie- 
mniaki 1:80, siano 1:42, konicz 1:54, słoma 1:02, 
drzewo twarde 9:—, miękie 6-—, funt mięsa —21, 
masa masła 1:20. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w (Gazecie Lwowskiej z dnia 12 czerwca. 


Licytacye: D. 15 lipca w sądzie kraj, lwowskim licyt 
reałn. N. 607 tamże. — D. 4 lipca w sądzie kraj. lwowskim 
licyt. ustna lub przez oferty celem wydzierżawienia folwarku 
Słońsko na lat 9 należącego do fundacyi hr. Skarbka. 

Zawiadomienia: Sąd kraj. lwowski Jana Kajnatha o 
wydaniu Chanie Frieser kwoty 130 zł. i 20 zł. złożonych w 
urzędach podatkowych w Skolem i w Bohorodczanach. 

Zawezwania: Sąd kraj. lwowski posiadacza wekslu detto 
Przemyśl 11go lutego 1872 na 1000 złr. przez B. Goldblatta 
wystawionego. 


REF RETORA ETYTAST CHOC ERS YTY KOSY MPO AZOTOWE ZOK WT OTO YE EEK ASEEN 
Przyjechali do Krakowa od 12 do 13 czerwca. 


HOTEL DREZDENSKI: Bronisław Benisławski z 
Litwy, Ludwika Raczkowska z Grodna, Dr Ferdynand 
Bartmański z Rozwadowa, Antonina Bernatowiczowa z 
córką z Rosyi, Władysław Kostkiewicz z Podola, Jan 
Russocki właś. dóbr z Kongresówki, Józef Kohn kupiec 
z Wiednia, Tomasz Dunin z Kongresówki, Michał So- 
kołowski z Kongresówki, Emilia Kuhnert z córką z Czę- 
stochowy, Aleksander Radwan z Warszawy, L. Gitis kupiec 
z Odessy, Wincenty Kucker kupiec z Petersburga, Róża 
Solis z córkami z Żytomierza, Edward Kępner z War- 
szawy, Tadeusz Kwaśniewski kupiec z Warszawy, Ernest 
Hanczke z Kongresówki, Antoni Murzycki z żoną wł. d. 
z Kongresówki, Czesław Kozłowiecki z żoną z Galicji, 
Józefa Scherner z Granicy, Karol Piasecki właśc. dóbr 
z Galicyi, Augustyn Rokicki z żoną z Podola, Edward 
Stacewski z gub. wileńskiej, 


HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM: Teodor Kuczkow- 
ski aptekarz z Piotrkowa, Karol Węda wł. dóbr z Kon- 
gresówki, Kazimierz Stefański z Miechowa, Edward Wy- 
branowski z Galicyi, Władysław Moszczeński wł. dóbr 
z Galicyi, Stefan Borowski właś. dóbr z Galicyi, Józef 
Czerkawski z Poznania, Dr Władysław Obermajer z Jass, 
Wiktorya Dobrzycka z Podola, Józefat Januszewski wł. 
dóbr z Kongresówki. 


HOTEL SASKI: Michał Zakrzeński wł. d. z Płecho- 
wa, Bolesław Zakrzeński z Zagajowa, Henryk Haller z 
żoną wł. d. z Wiednia, Roman ks. Sanguszko wł. dóbr 
z Wiednia, Teresa hr. Bobrowska wł. d. z Andrychowa, 
Dymitr Gertig wł. d. z Rosyi, Karol Lehmann kupiec 
z Kolonii, Maurycy Engeman piwowar z Prus, Emilia 
Sobańska wł d. z Warszawy, Edward Jaroszyński wł. 
dóbr z Paryża, Józef Paluszyński wł. dóbr ze Lwowa, 
Emilia Rudzka właś. dóbr z Jelczy, Stefan ks. Lubo- 
mirski właś. dóbr z Galicyi, Jakób Zahorski z siostrą 
z Warszawy, X. Wojciech Pampuch probosz z Pawłóx 
wie, Stanisław Wołoszowski z Pęczelic, Kazimierz Że- 
leński wł. dóbr z Cichawy, Karol Klimkiewicz z Praszki, 
Elżbieta Falz-Feci właś. dóbr z Rosyi, Józef Życiński 
wł. dóbr z Kongresówki, Wanda hr. Poletyłło wł. d. i 
Malwina hr. Bielska wł. dóbr z Strassburga. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Dipesze telegraficzne. 


WWiesbadem 11 czerwca. Sąd karny skazał 
dziś proboszcza Diefenbacha z Hofheim za nadu- 
życie ambony (do spraw politycznych) na cztery 
miesiące twierdzy. 

MParyż 11 czerwca. Avenir National donosi, 
że Francya . podzieloną zostanie na 12 okręgów 
wojskowych, które tyleż korpusów wojska obejmo- 
wać będą. Ogółem armia będzie liczyła 157 puł- 
ków piechoty, 76 pułków jazdy, 36 artyleryi, 6 in- 
żynieryi i 18 batalionów powózek. 

Wersal 12 czerwca. Poseł niemiecki hr. 
Arnim będzie dziś na obiedzie u Thiersa. Ajencya 
Havasa zaprzecza prawdziwości doniesienia poda- 
nego przez niektóre dzienniki paryskie, jakoby pre- 
fekt Nizzy otrzymał polecenia i jakoby ajenci pru- 


CZAS zPiątku 14 Czerwca 1872. 


scy zostawali w związku z knowaniami mającemi 
na celu oderwanie się Nizzy od Francji. 
Biruksella 11 czerwca. Następujący jest re- 
zultat wyborów w tych miejscach, gdzie się toczy- 
ła walka wyborcza: W Frosnes, Bastogne, Dixmu- 
iden i Virton wybrano kandydatów katolickich, w 
Arlon liberalnego, w Ypern występujących deputo- 
wanych (tj. jednego liberała i dwóch katolików), a 
w Nivelles dwóch katolików i jednego liberała; w 
tem ostatniem miejscu nastąpi wybór ściślejszy 
między Lehardy a Demeens. W Bruksclli w 32 
biórach na 42, otrzymała lista liberalna 5012 gło- 
sów, a katolicka 2200; zwycięztwo liberalnych zda- 
je się być pewnem. : 
BMiruuksella 11 czerwca. Lista liberalnych 


|kandydatów przeszła większością 3.200 głosów. 


W Philippeville wybrano dwóch liberałów a w Ni- 
velles w wyborze ściślejszym wybrany Lehardy. 

Mzyma 11 czerwca. W procesie o napad przy 
Porta Cavallegieri, oświadczyli oskarżeni (za za- 
bicie i ranienie żandarmów papieskich), że byli 
przez żandarmów drażnieni. Zandarmi zaprzeczają 
temu. Sala była pełna słuchaczy. — Izba deputo- 
wanych przyjęła stanowczy budżet dochodów na 
r. 1872. Dochody wynoszą około 1.300 milionów. 

Rzym 12 czerwca, Poseł francuski Bour- 
going prosi o odwołanie swoje. Izbie przedłożono 
wniosek o nagrodę narodową 100.000 fr. dla pro- 
fesora Gorini za jego wynalazek przechowywania 
mięsa. 

Madryt 11 czerwca. Kongres uchwalił 78 
głosami przeciw 22 pierwszy artykuł ustawy o bie- 
żącym długu publicznym. — Urzędownie donoszą, 
że w Geronie panuje spokojność. Dwie bandy sta- 
rały się wtargnąć do Olot, ale odparte zostały z 
wielką stratą. Pod Irun w prowincyi Guipozcoa 
zburzono kolej żelazną. 

Londym 11 czerwca. W izbie niższej Glad- 
stone chciałby położyć kres różnym pogłoskom 
i dodaje, że nie miał dotąd czasu dla sformuło- 
wania postanowień artykułu dodatkowego. Między 
obu rządami nie zachodzi żadna różnica zdań co 
do celu mającego być osiągniętym; ale niedostaje 
czasu, aby ułożyć ustawę odnoszącą się do ro- 
szczeń szkód pośrednich. Minister mówi zaś, że 
nie może jeszcze udzielić rezultatu układów tyczą- 
cych się odroczenia sądu polubownego. Rząd sta- 
rać się będzie utrzymać się l5go czerwca przy 
stanowisku swojem pod względem szkód pośrednich, 
jeśliby sprawa ta nie miała być wcześniej uporząd- 
kowaną; poczem odnośne dokumenta ogłoszone 
będą. Odpowiadając na zapytanie Osborna, rzekł 
Gladstone, że Anglia wniosła w sobotę żądanie 
odroczenia sądu polubownego na 8 miesięcy, gdyż 
w tym czasie senat amerykański i parlament an- 
gielski będą zebrane. Na natarczywe zaczepki rządu 
ze strony Disraelego i kilku innych członków 
odpowiada Gladstone, że rząd nie zamierza do- 
puścić, aby w Genewie traktowano kwestyę szkód 
pośrednich, dopóki nie zostanie w zadawalniający 
sposób załatwioną kwestya szkód bezpośrednich. 
W izbie wyższej lord Granville złożył podobne 
oświadczenia co Gladstone, i dodał, że reprezen- 
tanci angielscy opatrzeni wyraźnemi instrukcyami, 
odjeżdżają jutro do Genewy. Lordowie Cairns, 
Grey, Marlborough i Oranmore występują 
następnie przeciw postępowaniu rządu, a Derby 
nagania proponowane 8-miesięczne odroczenie. Roz- 
prawy. obu: i łysbardzo: żywe. 35m 

Filadelfia 10 czerwca. Kongres uchwalił u- 
stawę względem superrewizyi wszystkich wyborów, 
z tem ograniczeniem, że kongresowi nie służy pra- 
wo przedsiębrania aresztowań. Poczem kongres 
odroczył się na czas nieoznaczony. — Prezydent 
Grant mówi w odezwie wyborczej: Jeżli zostanę 
wybrany na nowo, spełniać będę z gorliwością i 
poświęceniem obowiązki moje dla dobra ludu, a 
doświadczenie z przeszłości wstrzyma mię od do- 
puszczenia się błędów, jak to się zdarza nowi- 
cyuszom. 

Według autentycznych doniesień z Mexyku, 
siły zbrojne Juareza zostały pobite na głowę 
pod Monterey; powstańcy zdobyli napowrót Mon- 
terey i posuwają się na Matamoras. 

Rio Janeiro 23 maja. Deputowany Gomes 
Castro odmówił przyjęcia teki marynarki, i ta- 
kową powierzono senatorowi Ribeiro Lux. Wczoraj 
została Izba rozwiązaną, a nowa izba zwołana 
na d. 1 grudnia. 


Na onegdajszem posiedzeniu Izby niższej Rady 
państwa przyjęto projekt kolei żelaznej Tarnowsko- 
Leluchowskiej. Deputowany Kuh lubo nie posta- 
wił wniosku, wyraził jednak życzenie, aby podo- 
bne Galieyi tyczące się przedłożenia usunąć z po- 
rządku dziennego, dopóki Sejm galicyjski nie weźmie 
postanowienia cò do rezolucyi galicyjskiej. Sejm 
galicyjski wziął od dawna postanowienie co do re- 
zolucyi, skoro ją po dwakroć uchwalił. Zapewne 
więc p. Kuh chciał mówić o elaboracie i popełnił 
lapsus linguae. Żądać się zatem zdaje p. Kuh, 
aby sejm lwowski traktowano jak dziecko: „bądź 
grzeczne a dostaniesz cukierek.* Sądzimy jednak, 
że kolej albo jest potrzebna albo nie, a więc albo 
ją budować wypada, albo zaniechać projektu, bez 
względu na zdanie Sejmu o elaboracie. Nie mo- 


żemy się oswoić z tą myślą, aby zatwierdzenie 
jakiej kolei żelaznej było nagrodą za takie albo 
inne postępowanie, aby inne względy w tej mierze 
rozstrzygały prócz pożytku, jaki przynosić winna. 

Wczoraj zebrać się miał wydział obrony krajo- 
wej, i spodziewano się, że na tem posiedzeniu na- 
stąpi porozumienie względem projektu o landwerze. 
Co do nas, nie mamy wątpliwości, że w końcu 
projekt rządowy otrzyma większość nawet w wy- 
dziale; tak bowiem każe polityka chwilowa. | 

Klub wiernokonstytucyjny zatrudniał się wczoraj 
wieczór samemi religijnemi sprawami. Czytano pro- 
jekt interpelacyi do ministra wyznań w sprawie 
metryk dla starokatolików. Petycya ta ma na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby niższej być podaną. Da- 
lej klub chce także pomódz ks. Bismarkowi w spra- 
wie Jezuitów: z jednej strony może obawia się, 
aby kanclerz nie dał sobie sam rady; z drugiej 
nie chce pozostać w tyle i choć co nieco skorzy- 
stać z walki Jezuitom wydanej. Uchwalił przeto 
postawić rezolucyę i wezwać rząd, aby w przy- 
szłym projekcie do ustawy urządzającej stosunki 
państwa do kościoła, określił prawne stanowisko 
stowarzyszeń religijnych i oznaczył warunki, pod 
jakiemi wolno istniejącym dalej działać , nowe two- 
rzyć lub obcym się osiedlać, niemniej, aby sobie 
państwo zastrzegło prawo znosić na drodze wy- 
konawczej takie zakłady i instytucye, chociażby 
na mocy pozwolenia rządu istniejące, któreby przez 
państwo za szkodliwe lub niebezpieczne uznane 
zostały. Wiemy co to znaczy: komentarzy nie po- 
trzeba. 

Niektóre dzienniki wiedeńskie doniosły w wie- 
czornem wydaniu, że w kole polskiem uchwalono 
cofnąć w najbliższych dniach rezolucyę sejmu ga- 
licyjskiego, czyli jak teraz, wniosek p. Zyblikiewi- 
cza i towarzyszy. Krążyła taka wieść w sferach 
poselskich. Mimo tego list wiedeński powyżej za- 
mieszczony, mieni to być bajką, i twierdzi stanow- 
czo. Zapewnie słusznie, ale żałujemy, bo nie za- 
pieramy się wcale, że cofnięcie rezolucyi wydawa- 
ło nam się najpolityczniejszem w dzisiejszych oko- 
licznościach postępowaniem, i zdanie to nasze wy- 
powiedzieliśmy najpierwsi, zaraz z rozpoczęciem 
rozpraw w podkomitecie, a powtarzaliśmy je nieraz. 
Dla tego wolno nam, podejmując tę „bajkę“, dziwić 
się N. fr. Pressie i jej w tej sprawie zaślepieniu, 
z nienawiści wynikłemu. Powtarzając onatę „bajkę“, 
która jej widocznie nie na rękę, bo inaczej być nie 
może, żąda, aby w razie cofnięcia wniosku przez Po- 
laków, podniósł go inny członek Izby, naturalnie 
Niemiec, a to „aby— jak pisze mieć przyje- 
mność dowiedzenia się, jakie też jest stanowisko 
Polaków do elaboratu, czego żadną miarą dowie- 
dzieć się nie może“. P. Friedlander nie byłby tego 
w dzienniku swoim przepuścił. Wiedziałby bo- 
wiem, że cofnąwszy wniosek, Polakom pozostawa- 
łaby jedna tylko droga, to jest wstrzymanie się 
od udziału w rozprawach nad wnioskiem, który się 
cofnęło, a przez kogo innego podjętym na to chy- 
ba, aby go w przeciwny zamienić. Nie miałaby 
więc N. fr. Presse przyjemności dowiedzenia się 
o tem, o czem wie aż nadto dobrze, a tylko wie- 
dzieć niechce. 

Onegdaj rozpoczęła się w Berlinie pod przewo- 
dem ministra oświecenia narada zaproszonych w 
tym celu pedagogów i urzędników względem re- 
formy szkół ludowych i seminaryów nauczyciel- 
skich. Reforma ta zmierza do wykluczenia wpływu 
kościoła katolickiego na wychowanie ludu. Zasia- 
dają w tój komisyi z duchownych sami tylko pa- 
storowie protestanccy. Według planu przedłożonego, 
szkoła tylko jednoklasowa zachowa charakter wy- 
znaniowy. 

Rada związkowa obradowała onegdaj nad usta- 
wą pozbawiającą Jezuitów i członków zakonów po- 
dobnych, prawa krajowości. Taka ustawa wymaga 
oprócz uchwały parlamentu, zmian dotyczących u- 
stępów konstytucyi, a mianowicie o krajowości, o 
stowarzyszeniach, o wolności osobistój, o nietykal- 
ności mieszkań, o wolności przesiedlania się. Zda- 
je się, że teraz idzie tylko o uchwałę wniesioną 
przed Radę związkową: co do reszty rząd postąpi 
sobie w potrzebie nie bacząc na konstytucyę, jak 
to.było z rewizyą u X. Koźmiana i z odczytaniem 
jednego z listów u niego znalezionych. 


Po uchwaleniu ustawy wojskowej, zgromadzenie 
wersalskie rozejdzie się pewnie na wakacye i zo- 
stawi po sobie wydział nieustający. Podczas feryj 
pracować zapewne będą fuzyoniści nad zjednocze- 
niem obu linij burbońskich, gdyż już teraz depu- 
towani Kerdrel, Dampierre, Cumont, Maille i Meaux 
usiłują skłonić hrabiego Paryża do odwiedzenia hr. 
Chamborda. Ze strony książąt Orleańskich miano 
odpowiedzieć postawieniem warunków. Ponieważ 
hr. Chambord wywiesił białą chorągiew, a Orlea- 
nie świeżo w dyskusyi nad ustawą wojskową wznie- 
śli trójbarwną chorągiew, przeto jedna z dwóch 
stron musi ustąpić od godeł” a więc i od praw 
swoich. 

Wybory uzupełniające we Francyi wypadły w 
duchu republikańskim, prócz na Korsyce, gdzie 
Abatucci odniósł zwycięztwo. 

Senat hiszpański za przykładem Izby niższej po- 
twierdził umowę Serrana z Karlistami. Tworzy się 


w Hiszpanii stronnictwo dynastyczne połączone Z 
konserwatystów i unionistów, zarówno przeciw ra- 
dykalistom jak przeciw Karlistom bezwzględnym 
skierowane. W Lizbonie wykryto wielką zbrojownię 
Karlistów przygotowaną na przypadek, gdyby po- 
wstanie ogarnęło zachodnie prowincye hiszpańskie. 
"W sobotę l5go przypada termin zebrania się 
sądu polubownego w Genewie „w sprawie „Alaba- 
my.“ Gabinetowi Granvilla idzie też o to, „aby spór 
ostatecznie przed sobotą został załatwiony pod 
względem szkód pośrednich, co do których nie Dy 
sli uznawać kompetencyi sądu. Jako zaś, Sreda 
wstrzymujący zerwanie układów w ostatniej CA ; 
gabinet angielski proponuje odroczenie sądu do 
ośmiu miesięcy, co przypadłoby po wyborze pre- 
zydenta Ameryki i na trzy tygodnie przed obję- 
ciem władzy przez nowego prezydenta. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu” 


Wieden 13 czerwca. Wydział Rady państwa 
dla obrony krajowej uchwalił na wczorajszem wie- 
czornem posiedzeniu zasadę projektu rządowego 
pod względem utworzenia kadr batalionowych. ; 

Wrankfurć 12 czerwca. Królewicz włoski 


‘Humbert przybył dziś rano z Drezna i wysiadł w 


„hôtel de Russie.“ ? 
Wersal 13 czerwca. Na zgromadzeniu naro- 
dowem uchwalono art. 19 ustawy. wojskowej ty- 
czący się uwolnienia od służby wojskowej kandy- 
datów stanu nauczycielskiego. Minister oświecenia 
wyraził się bezwzględnie za wolnością nauczania 
i obowiązkowem posyłaniem dzieci do szkoły. 
Paryż 13 czerwca. Courrier de France pi- 
sze: Książęta Orleańscy zawiadomili urzędo- 
wnie hr. Chamborda, że przybędą do niego w od- 
wiedziny jako krewni, skoro tylko przystąpi do ma- 
nifestu prawicy w marcu roku zeszłego wydanego. 
Biruksella 13 czerwca. Traktat o koleje że- 
lazne z Luxemburgiem został wczoraj podpisanym. 
Niemcy obowiązują się nic nie przedsiębrać prze- 
ciwnego neutralności Luxemburga i nigdy: nie uży- 
wać kolei luxemburskich do przewozu wojsk albo 
w przypadku wojny dla dostawy żywności. Traktat 
ten przedłożony będzie mocarstwom (jako podpi- 
sanym na traktacie uznającym neutralność Luxem- 
burga. Red.) i 
Londym 12 czerwca. Daily News ogłaszają 
następujący telegram z Nowego Jorku z d. 11 bm.: 
Sekretarz stanu Fish zawiadomił telegraficznie 
posła amerykańskiego Schenka, że rząd amery- 
kański ani wprost, ani pośrednio nie może wziąść 
udziału w umowie, według której Anglia poddałaby 
bieżącą kwestyę sporną sądowi rozjemczemu w Ge- 
newie tylko warunkowo, albo pod zastrzeżeniem 1 
protestacyą. Zobowiązania wynikające z traktatu 
washingtońskiego są obustronne 1 nie dają jedne- 
mu rządowi prawa robienia zastrzeżeń, podczas 
gdy drugi wypełnia traktat co do ducha i litery. 
Reprezentant Ameryki stanowczo odeprze wiado- 
mość o odstąpieniu od sądu polubownego genew- 
skiego; podobna wiadomość natychmiast zakończy- 
łaby dalsze układy ze strony Ameryki. Ameryka 
nie będzie się sprzeciwiała odroczeniu sądu polu- 
bownego genewskiego, ale też nie przyłączy się do 
żądania takiego odroczenia. Re 
London Gazette ogłasza dekret rządu republiki 
Venezuela, zarządzający otwarcie znowu rzeki 
Orinoco dla żeglugi aż do Ciudad-Bolivar i znoszą- 
cy blokadę brzegów u ujść tej rzeki. 
Momdym 13 czerwca, W Izbie niższej zapo- 
wiedział Torrens następującą rezolucyę: Izba ze- 
chce natychmiast rozważyć, w jaki sposób istnie- 
jące dotychczas traktaty angielsko - amerykańskie 
mogą być zmienione, aby zabezpieczały trwały po- 
kój i przyjaźń obu państw. 
WWashingtom 12 czerwca. Sądzą tu, że to- 
raźniejsze rokowania spowodują czasowe odrocze- 
nie sądu polubownego. 


Mursa. Wiedeń 13 czerwca godz. 4 min. — 
50%, zjedn. dług państwa bankn. —'—. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 72:35. — Losy z r. 1860 
— -—, — Akcye banku — . — Akcye kredytowe 
34345. Londyn 4 Srebro 109.50 
Dukat 5:38'/, —Lombardy 206:20. Losy z r. 1864 
145:50. — Akcye franco-austr. 1839-75. — Napole- 
ony 8:931/;. — Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
260:50. — Akcye kol. Liwow.-Czerniow. 161:75. 
Akcye kol. północ.-wschod. 164:50. — Akcye banku 
związkow. (Vereinsbank) 139:50. — Akcye banku 
jeneral. — —. Renta w srebrze 72:35. — Oblig. 
indemniz. gal. ——. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. —4—. —Akcye anglo-banku — .—. 
Akcye kolei rządowój — *—. —Akcye kol. siedm. 
— -—.— Akcye kol. Rudolfa —;—. — Akcye 
kol Pardubic. — *—.—Akcye kol. północ. — *—. 
Tramway — ‘—.— Akcye banku budowy ——. 
Akcye kol. wschod. ——. — Akcye kol. Alfóldz. 
— '—. — Akcye banku anglo-węgiersk. — .—. 
Austryacki bank ogólny — *—. 

Usposobienie giełdy: ożywione. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 


Antoni Miobukowski. 


; Kurs papierów i pieniędzy. 


'MMralków 13 czerwca. żądają | płacą marong 
(Wartość kuponów do 14 czerw.) STROND 
Srebro austryackie za Zł. 100 111 —|110—| — 
Kupony sr. płatne „sdl00 110 — |109 —| — 
Ruble ros. papierowe „ R. 100 152 —|152 —| — 
Talary pruskie , s T- 100 166 — |165 —| — 
Dukaty austr. „ l szt. 545) 584| — 
Napoleondory „ L szt. 9—| 8%| — 
Oblig. indemn. galic. „ Zł. 100,2 | 77 50| 76 50|-— 57 
40, listy zast. '„„ „ „ 1004 || 76 25| 75 —| 1 82 
DOMI AEE REY 15. 26100 88 75 | 82 75| 2 2737, 
6%  „ hipot. „ ,„ „ 100f5 | 9025) 89 — | 1 73%, 
6%, „ zakł.kred.wł. „ 1008 | 92 50| 91 —| 2 73%, 
5%, oblig. poż. kolei węg. „ 120) & |110 — | 108 — | 2 78% 
Losy prem. węgierskie za 1 sztukę | 106 50 | 104 50 en 
Ak.B.G.d.H.1b.z40%,w.za Ls. . |100 —| 97 —| 1 82 
„ „ Hipoteczn.z60%,„ „1 „|-ć |166 — |163 25| 2 73%, 
„ kolei Karola Ludw. Zł. 2101 = |258 50 | 256 50|| 4 78'/, 
» „  Lwow.-Czem. „ 200]$, |163 50|161 50|| 1 22 
» w»  Warsz.-Wied.zar. 60g | 97 — | 95 —| 1 36%, 
40/, listy zast. Kr. pol. I ser. 100], | 92 25| 91 25| 1 91 
UO 0064540 » 100.5 | 91 25| 90 —| 1 91 
5% » o,» » Za rsr. 1004 & | 91 50| 90 25| 2 39 
40 „ likwidac.Kr.pol. 100 TT 25| 16 25|— 15, 
Oblig. kolei Rumuńsk. tal. 100 49 47 jk 
Wiedeń 12 czerwca. 
5% zjednocz. dług pań. ban. - | 65 —| 64 90 
50 - 7 ba 72 50| 72 40 
„ Oblig. indemniz. niż. Austr. 94 75| 94 25 
» » 5 czeskie . 96 —| 95 59 
niżem % węgiersk. 82 50| 82 — 
DOBA 5 galicyjsk. 77 25| 76 75 
ONE » bukowiń. 76 50| 76 — | 
SALA S siedmiog. 80 50| 50 — 
- Pożyczka głodowa galicyjska . == 522] R = 
5%, węgierska pożyczka kolejowa | 
y (po 300 frk,) 120 złr. .. 109 25 | 109 — 


A 


płacą żądają „płacą 
s - Kolei rządowój fr. a. . |368 — |362 —| Kolei Ces. Elżb. 5%, za Luidory (niemieckie) . — — 

50 Tinty zastane sy. | 9270| 9250o] » zachodn. c. Elżbiety |251 75 |250 25] „ (sr. prus. 100 zir. w.a || — —| 92 75 S A 11 25 

YN alicyiakie A y. KE EE YS »_ Pardubickiej . |488 — | 182 50 „ (Emis. 1862) „ „ , 91 75| 91 25| Imperyały rosyjskie . — — 

5 »  galicyj "Gz CE 82 50 „ południowej . 206 — | 205 89] Kolej rząd. St. 500 fr. . |131 50|131 —-| Srebro NETA: 109 65 

6 » H EI BN IRE. 93 25| 92 75 „  Galicyjskiej . . 257 50|257 25 Š 5 Emis. 1867 127 — | 126 —| Srebro, kupony 110 — 

B% 3 A “lisce "8 90 25| 89 75 „  Qzerniowieckićj 162 25|161 75] Kol. południo. St. 500 fr. |114 75|114 —| Talary związkowe . — — 

Ke MA kredyt: auste |104 25 |103 75] Mol. węgier. półn. wsch. 165 — |16450| „Bony 1870-1874 6%, | — —| — —| Pruskie bilety kasowe . | 1 66% 

5 a Jab ed yt. anato ks. Rudolfa 200 złr. sreb. | 180 75 | 180 25 „ pół. C.F. 100 złr. m. k. 92 25| 92 — 

3 spłacal w 33 lat F 89 —| 88 75 Akce. BOL AI pomat 3 16 e iD z WK BGA we 104 F i 30 
NE R „  „ Kosz.-Bogum. . —| „ „w sreb. 5%, w.a. — r 

5, Domi. pań, 120 zł. |119 25/118 6] * ” giedmio rodz. « |182 — |181 55 z Zachodu. Cresk m | go Lwów 11 czerwca 
Pożyczki loteryjne. w w Cisańskiej 286 — | 279 50] 100f.w.a.sr. 100f.w.a. 92 25 . 

Log poły: «102 |a| | 2502 aa waż |197 60|t3z:2>| Kolei noman PoE niema. waj SR EBU DASS 
a $ „ 1854 || 97 25| 96 75 »  „ austr. północno- < 5% — za 100A. . || 79 —| 78 — Półimperyał rosyjski $ 9 15 
wo». |» 1860 |104 30|104 10 zachodniej . . |221 —|22050] „ „ w srebrze „ 97 90| 97 70 Rubel grobrny rosyjski 1 80 

1, losów pożycz. austr. w»  „ Franc. Józefa . |212 —|219 75]  ., Gal. Kar. L.3004.w.a. apier "ella 521, 
państw. 1860 . . . |125 75|125 25] Akcyebanku anglo-austr. ||324 50 |324 — (w srebrze 5%, za 100) — —.| 105 50 Talar EE BET de | PSG 

Losy pożyczk. z r. 1864 |145 50 | 145 30 c) „ anglo-węg. 114 50|118 50| Kol.Gal.Kar. L. Emis. I. ||102 — |101 50 Listy z. Tow. kr. gal. 50, 83 25 
„  prem.poż.węgier. . |105 75|105 56]  „ austryack. ogóln. . |252 50|251 50]  „ Liwow.-Cz. po 300 f. $ 40 || 75 75 
„  Comorente . POS | > „ Zakł. kredyt. węg. 159 — | 158 56 (w srebrze 5% za 100 78 50| 78 — ? szef Banka hip. 99 — 
S Kredytowe ESEN AS 191 — | 190 50 „ banku franko-austr. | 140 25 |139 75 mon Emisya 1867. 91 —| 89 75 Obligi RANN bez kup. 77 50 
„ Żeglugi parowój . »  „ Węgierskiego . |118 —|112 50] Kol. Siedm. fl. 200 w. a. 93 70/93 40 Akcye kol galic b kup. 259 50 

na Dunaju. . . |101 25|100 75 »  » galie.d. handlu „ks. Rudolfa po 300 fl. IGoracszśśu E O 
„ ksigcia Salm 42 —| 41 50 i prz. w Krak. | 97 —| 35 —| (w srebrze 5% za 100) | 96 —| 95 75] ” panku hipot. gal. |166 — 
K „  Palffy 30 —| 2956] »  „ kraj. galicyjsk, „ półn. czesk. po 300 fl. a E 
„ ks. Klary . . 38 —| 37 50 . we Lwowie . — —| — (w srebrze 5%, za 100) | 108 — | 102 50 = 
„ hr. St. Genois . 30 25| 29 75 „ wied. d.obr.płod, . |225 — |224 50| Tow. Zegl. parow. na Dun. 
„ miasta Budy . . 32 25| 31 75 „  galicyjs. hipoteczne — —| — — za 100 fl. m.k. . — —| — —| Warsz, 11 czerwca. 
„ ks. Windischgraetz || 2450) 24 -- „ austryac. związkow. |137 50|186 50] Austr. Lloyd 100 f. m.k. | — —| — —| _. 

hr. Waldstein . 24 — | 23 — „ dla obrotu ogólnego ||200 50|200 —| Tow. pragsk. przem. żel. Listy zastaw. 1 ser. rub. || 92 80 
7 hr. Keglevich . . || 18 50| 17 50 „ Tow. wyr. ceg. ma- po 300 A. . . . | 98 75| 98 25 ` a IE LEA EE 91 60 
„ Rudolfa . . . . | 1525] 1475 tdk, UWOWIE kosi anem ssi 5 i kupon „ |- — 

Pożyczka miasta Stani- waże ap. spirytusu Waluty. S » nowe S 91 49 
sławowa po 20 złr. 26 —| 25 59 w Czerniowcach . — —| — — $ kupony „ — — 

j » 400 frank. tureckie. | 76 90| 76 70] Cesarskie korony . . . | — — » likwidacyjne  „ TT 55 
Akce. banku t pre aA e „ dukat na wagę . 5 398| 5 385 R; kupony = —— 

Banku narod. austr. . 2 w OE 7 » obrączk.. | — = — olej warsz. wiedeńska . — — 

Zakładu kredytowego . |342 20|342 —| Obligi pierwszeństwa AA A O eE E oi bydgoskiéj . || 76 — 

Żeglugi parow. na Dun. ||611 — |609 —| Kolei Naddniestrzańskiéj | 82 75| — —| Napoleondory . . . . | 894| 8 985 > „  terespolskiój | — — 

Kolei półn. Ferdynanda 2252 | 2247 »  Koszycko - Bogum. || 94 25| 94 —| Fryderyki . . . . . =| = = » „ łodzka . . ||106 50 


żądają 


żądają 


Odchodzą: | Przychodzą: 
| Poolągi osobowe rano |popoł. | rano | po poł 
na kolejach żelaznych. | 
11.80] 10.28 3.13 
1—| — 8.58 
; 9%—| — 5.31 
„ wielicki we Wtorek, 
Piątek i Niedzielę 17.20] T— — 
ateek 6. 3 
z . wiedeński 10.10 8.80) 1 9. 
„ na Oświęć. wrocławski 6. 3| — 8.21 
„ doWrocław.mysłowie. 8.—| — 3.26 
w warszawski 8—| — 6.80 
w Wieliczce: krakowski — 5— ; — 
w Tarnowie: krakowski m.12.81) 2.12]n.12.26) 2. 
s „ miesz. 9.52) — h — 
* lwowski 3.85] 12.31 12.14 
» miesz. — 5.58 i 5.88 
9 w Rzeszowie: krakowski m 2.41] 5. 6ln. 2.35) 5— 
5 „ miesz. GE 1.19 1.— 
. m. — — 
lwowski gag — e 
A „ miesz. = 2. 2.24 
w Przemyślu: krakowski _ 5—| 7. 1.39 
5 „ miesz. = 4. an 
z = 6. $ 
lwowski TA 10.35 
» » miesz. 10.583 — =i 
we Lwowie: krakowski m. 3.30) 8. 7 11— 
» » miesz. 6.42] — — G 
% brodzki 8.52|n.11.50| 2.50|n. 7.24 
7 czerniowiecki 10.49| 10.20 = 
| w Brodach: lwowski . 8.28| 10.50 12:38 
w Tarnopolu: lwowski 5.41] 2.50fp. 1.17) 4.13 
w Podwołoczyskach : lwowski 11.—| 6.40 1.— 
w Czerniowcach: lwowski — — 9.— 
w Mysłowicach: krakowski 11.33] — — 
w Warszawie: krakowski 9.—| — 8.51 
w Wiedniu: krakowski ) 8—| 539 7.31 


świadczam uroczyście, że korespon- 
dent z Tarnowa p. O. w Dzienniku 
Polskim z dnia 3go Czerwca do- 
puścił się względem mego brata ks. 
Jędrzeja Gruszki najohydniejszćj potwa- 
rzy i oszczerstwa. Boleścią przejęte ser- 
ce braterskie nie pozwala mi, abym mil- 
czał tu, gdzie chodzi o naruszenie ho- 
noru mego prawdziwie drugiego ojca i 
dobrodzieja, który już dziesiąty rok po- 
mimo swego szczupłego stanowiska, jako 
katechety przy szkołach normalnych, 
; utrzymuje mię w szkołach, co jest naj- 
= lepszym dowodem, że się swćj biednéj 
familii — około Ropczyc zamieszkałćj — 
nie wstydzi. Owszem, ks. brat podniósł 
_ famili naszą z biedy: przez przyjęcie na 
a siebie po śmierci ojca pozostałych dłu- 
gów ; przez oczyszczenie realności młod- 
szemu bratu przypadającćj i oddanie mu 
«tejże; przez wspomożenie siostry w za- 
= kupieniu domu i gruntu. Ks. brat jest 
katechetą w szkołach normalnych; a 
więc korespondent bardzo się omylił, 
wtrącając i jego do tćj sprawy, gdyż 
on jako nauczyciel religii w szkołach 
| normalnych nie miał i nie mógł mieć 
> wpływu na takie rzeczy w gimnazyum, 
; ba, nawet o całćj téj sprawie dokładnie 
nie wiedział. 
Co się tyczy faktów w Nowym S$ą- 
> czu — jak p. korespondent. twierdzi — 
i to niedawno zaszłych, jestto czyste 
kłamstwo, gdyż podobne fakta nigdy 
w Sączu nie miały miejsca i żaden czło- 
wiek w całćj Europie o czemś podo- 
~ bnem nie słyszał. Na ostatnie zaś osz- 
= czerstwo, z podłą zuchwałością na mego 
brata rzucone, powiem tylko tyle, że 


Subiekt handlowy, 


obeznany z handlem korzennym, biegły w sprzedaży, 
posiadający wprawne pismo, zmaj dzie matych= 
miast ppomsieszczemie. Oferty z odpisem 
świadectw pod NH. 840 przyjmuje Administra- 
cya „zasu.“ (1026-4-4) 


Młody człowiek, 


żonaty, obeznany z kazdą gałęzią go- 
spodarstwa, mogący złożyć najlepsze 
rekomendacye od obywateli W. Ks. Po-| $ 
znańskiego, — poszukuje miejsca jako 
EBządzcea.  Bliższych wiadomości 
udzieli dom handlowy J. Iśijasa % 
Coma. w Krakowie, ulica Floryańsku 
L. 352. (1191-2-2) 


Wiadomość dla lekarzy. 
Syrop D” Forget. 
zk 


| du Arużywa się z najpomyślniej- 
saa jszym skutkiem przeciw ka- 
nek! alszlom uporczywym, katarom, 
p:FORG ET Tei t e iryta- 
cyi naczyń płucowych i wszelkim cierpieniom piersio- 
wym. Lekarze parysey zawsze z pomyślnym sku- 
tkiem go przepisują. Łyżeczka od kawy jest do- 
stateczną. — Dostać można w Paryżu u Dra Chabłe, 
ulicą Vivienne, 36, — w Krakowie u p. J. Traw- 
czyńskiego i W. Redyka, — we Lwowie u p. Piotra 
Mikolascha, — w Poznaniu u p. Mamkiewicza, — 
w Brodach u p. M. Kullaka, — w Warszawie w 
Składach materyałów aptecznych panów Gallego i 
Spiessa. (929-5-24) 


Na 


F. 


Bo: a mia (ETUI uter przy wypła- cie ceny. | faritha i Czajkowskiego we || 
i w edmiu = mix 3 ; p : j 5 
= obcych i niewinnych ludzi obelgi i osz- Hernals, Haupstrasge 115| Kominki ozdobne, płyty stołowe i po= ||| Lwowie. GA 


an der Pferdebahn, 


poleca sikawki ogrodowe i ogniowe, wiader- 

ka i przyrządy dla straży ogniowej, wszel- 

kiego rodzaju pompy, machiny do czerpa- 

nia wody ze studni na każdą głębokość, 
pod zaręczeniem. 


czerstwa pewnie sam nie nie warta, 
a więc i jego słowa są bez znaczenia. 
Zresztą pytam się jeszcze, gdzieżto, przy 
jakićj sposobności i w jakim względzie 
dostrzegł p. korespondent tego błysz- 
czącego ubóstwa ducha? Chyba li tyl- 
= ko w tem, że mój brat nie umie tak 
_ zmyślać, podle kłamać i niewinnie oczer- 
niać obcych i niewinnych ludzi, jak p. 
korespondent! Chyba, że to korespon- 
dent nazywa „bogactwem ducha!?* 

O pod tym względem sam przyznam, 
jako rodzony brat, że mój ks. brat jest |% P Aia A 
bardzo ubogim i żeś pan znalazł w|jj -1707 WSO rząd dozwo.one 1 po- 

nim w téj mierze wielkiego nieprzyja- ||l ręczone wielkie 
ciela, i może właśnie to zupełne sprze-||| losowanie kapitałów ; 

- cme usposobienie spowodowało kores- || doiena; > 
$ pondenta p. O. do tak podłego czynu, |Ę Ropa: i 


Fabryka utrzymuje także jak dawnićj 
skład swych sławnych i dobrze znanych 
narzędzi i machin pomocniczych do robót 
żelaznych i metalowych, narzędzi do bu- 
dowania, kamieniarskich itd. (588-11-12) 
Cenniki rozsyła na żądanie darmo. 


CY 
CBL AMORA 


na jakiby się żadną miarą nie odważył | będą w 7 oddziałach w ogólnćj | Y 

człowiek mający cośkolwiek poczucia [i a|% 

honoru! 
1144) 


s sumie około ' 
Stanislaw  Greszka, à 


prawnik. 
m piis b 
Kosiarzy jose: 
żna jeszczej|Ę 


zamówić w Domu komisowo - handlowym f W 


L. SROCZYŃSKIEGO w Krakowie. 
(1040-5-6) 


między temi główne wygrane: 


40.000, 24.000, 
16.000. 12.0060, 
10.006, ; 
| 3 po 8.000, 6.000, 4 po 


e kal B | 4.560, A na 4.400, 8 | 
Podać szczęściu rękę! gif Tooo s » 3.200,10 51 


a jako korzystne i trwałe przed- jl 2400. 26 po 2.006, 5 po k 
| siębiorstwo poleca niźćj podpisa- gf 4.600, 58 po 4.590. 104 | 
|] ny najnowsze przez wysoki rząd þf B9 Teri hA po śr al td. || 
|| dozwolone i poręczone wielkie 1 aż zal pa A a ejsza, 
3 losowanie pienięzne AIE Do. tego tak korzystnego, już $ 
|| w ilości miliona 889.920 talarów, m| dnia 19 Gzerwea r. b. rozpoczy- È 
|| których A l „iągnienie już [||| nającego się losowania pieniężnego, | 
, na dniu i i i k 
i 2 | polecamy całe oryginalne losy (nie ją 
19 120 czerwca r. b. [|f promesy) po 2 tal, połowę za 1 i 
się rozpocznie.  — RIG tal, ćwierć za 1a tal. w kuran- f 
i Tylko wygrane będą ciągnione. || cje pruskim. Tylko wygrane będą |Ą 
> Główne trafne są: 250,000, FF ciągnione, a wszelkie zlecenia za || 
á 150,000, 100,000, 60,000, 40,000 Filę przekazem lub pobraniem poeżto- (| 


TE 50.000, 25,000, '3-po 20,000, -8LBIIL+am wykonywuja si ck 
| po 15,000, 4 po 12,000, 11,000, ||] > zachowaniem tsiennicy: wydra, i 


> J|E| z zachowaniem tajemnicy; wygra- f 
jj 8 po 10,000, 9 po 8,000, 1 na ||| ne i urzędowe listy ciągnienia roz- | 
i 6,000, 26 po 5,000, 5 po 4,000, HIE syłane zostaną po ciągnieniu — $ 
s 53 po 3,000, 104 po 2,000, 206 [| na zapytania opłatne udzielamy || 
u po 1,000, 256 po 500 mark. itd. PIM wszelkich możliwych wiadomości | 
| w ogóle 31,900 wygranych, któ- alf] darmo — jak niemnićj rozsyłamy | 
j re w 7 oddziałach stósownie do 


$ 3 SH i plany gry. (956-7-8) | 
a planu gry w ciągu kilku miesię- 7 
[| w pewnie wyciagnione zostaną. ||| $. A. Belmonte & Go. | 


© Za nadesłaniem odpowiednićj | ; N 1172 
* kwoty w banknotach austryackich | W mua „WSE ; 


 rozsyłam całe oryginalne losy po $ Z e 
M 3 fl 50 c. połowy losów po 1 f. gj|złr A00,006 tal. srebrem, 
do wygrania 


b 75 c. a ćwiartki po 90 c. z za- p $ 30 b 
i po oenen rzetelnéj usługi. już 30 czerwca r. b. 
© 4 U © h 1 2 . y VW majgcem nastąpić ciągnieniu 
`  Upraszam powyzszych +0SÓW me f|fhruumSwickich lesów seryjm. 
uważać za promesy, gdyż każdy KA Na to A SARA polecamy RE najnowsze 

x < - 8 gry towarzyskie 
uczestnik otrzyma odemnie orygi- | I © dla o azoiko na 
nalny przez państwo poręczony los. a 40 sztuk ks. brunświekich losów i 2 losy seryjne ja- 
Plan gry dołączonym zostanie do Ę 


W 


8 |ko premię, które 30 czerwca muszą być wyciągnię- 

f 0 |te, 1S rat miesięcznych po 6 złr. 

każdego zlecenia darmo — zaś ||| 20 AE Punenti EA i2 o seryjny jako 

-B : 2: pl | premię, rat miesięcznych po 3 złr. 

E wszelkie wysrane obok urzędowej | 20 szt. 3%/, tureckich 400 fr. losów i 1 los seryj- 

| listy ciągnien przesłane będą na- Și py jako oi 24 e miesięcznych po złr. 5 
tychmiast udział mającym osobom. Fi| Bog, sów korzystają uczestnicy. 


` a (|| Przypadajace wygrane w ciągnieniu 30 czerwca 
echce się wiec każ rost kina losy seryjne, jak niemniéj w ogólo wszystkie 

| Zech ę ge k dy wprost 1 $ jak niemniéj ó1 ki 

Bi z zaufaniem udać do g| | wygrane przypadające towarzystwom grającym na 
Juliusza Merza, 


8 | losy zostaną natychmiast wypłacone, a oprócz tego 
otrzymają Szanowni uczestnicy przy ostatecznój 

| Staats et Effekten Handling 

| (1060-9-10) ón Hamburg. A 


Bl | wypłacie powyższe losy na swą wyłączną własność. 
Złożenie pierwszćj raty wystarcza dla zabezpie- 

„czenia dla siebie wszystkich tych korzyści. 

| Wechslergeschäft der Administration des Merkur 

Wien Stadt Wollzeile 18. (1075-3-8 


Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. 


zaopatrzona jest w NA= 
ca, marmuru lub granitu wy- 
począwszy od złr. 40 w.a. 


grobkowy rysunek, takowy 
złr. 


sadzki różnobar= 
z łomów krajowych i zagra- 
ogniotrwałe mo- 


Roboty przy budowlach wy- 
odpowiednio zaskarbionemu 
Przy budowlach na obsa- 
starczać mogęmateryał 
jący wpływom odwilży ani 
(886-11-12) 


11.700.000 tal. pr. [| 


100.000, 60.000, || £ 


Opinia zaszczytna py 


|| rodza 


|) pomieszczony bowiem został wś 
f właściwe władze. 


Ki £YNSKIEGO; we 
$ a Dre MANKZWICZA. 
A ENAS 


raea 


TARGOWA 

Wystawa rolniczo-przemysłowa 
€. k, Towarzyst, gosp.-roln. Krakowskiego 
w TARNOWIE. | 


Wystawa otwartą zostanie w Tarnowie przy dworcu kolei że- 
laznćj w dniu Sgym Czerwca i trwać będzie do wieczora dnia 
3go Lipca b. r. (1086-3-3) 

Zapowiedź przedmiotów na Wystawę przeznaczonych najpóźnićj 
po dzień Aty Czerwca nadesłać należy Komisyi Wystawy, 
adresując do Biura Rady powiatowćj w Tarnowie; same zaś przed- 
mioty na plac Wystawy po dzień 25ty Czerwca włącznie. 

Wystawa ta połączoną będzie z losowaniem różnych przedmio- 
tów przez Komisyę Wystawy na ten cel zakupionych. Losowanie 
odbędzie się dnia go Lipca o godzinie 4tćj po południu. 


w Krakowie, 
przy ulicy Śgo Jana, 


SĄ 


RAKI 


wedle nadesła- 
żądanie, aby poprze- 


nych rysunków. 


3 w. a., która się odtrąca 


łożeniu podobne 


(eny umiar- 


są do kobierca. 


kowane. 


tujący; trwałość domu. 


Fabian Hioch st i nm. 


Kantor wymiany 


Filii c. k. uprzywil. galicyjskiego 


= 
„ada 


w Krakowie, 


> , > ) kupuje kupony od akcyj kolei Karola Ludwi- ch 
Sg ka, płatne igo Lipca b. r. po cenie najko- 


(1028-6-6) 


rzystniejszéj. 


Rady 


lekarzy. 


aptece p. Piotra Mikolascha, — w Brodach w aptece p. Michała Kullaka. 


Mammer i Vorsák, 
w Wiedniu, Burgring 1, polecają 


. 


wody sodowej, 


ze szkła drutem oplatane, 


w objętości 1 garnca złr. 9, proszek do 12 napełnień złr. —'90 
5464) 


» /4 3 » , 22) 22) » » 
w objętości (2, 8, 4 5 6 i 8 garncy 

19:472357267280, 7387717149) zły. 
BĘ: Potrzebne do tego proszki sprzedają się jak najtanićj. — Dokładny 

użycia będzie dołączonym. (10 


SOO ZETA EE RETA 
GZ PSE ie ARE LAR ONA. APE CG 


1872. 


GROBELE z piaskow- || 
kończone, w różnych cenach|$ 
Przyjmują się zamówienia i|Ę 


dnio udzielonym był na- i ) 
przesyła się za przedpłatą |% 
li za zamówieniem nagrobka | 


wie marmurowe | gz 
nicznych, oraz posadzki 
zaikowe, które po u- 


konywują się punktualnie i 
` dotąd publicznemu zaufaniu. 
| dzenie cokołu, polecać i do- 
granitowy, nie ulega- 
gniliźnie; a zatem grun- 


BANKU HIPOTECZNEGO > 


od lat 50cin 
przepisywane przez 
Kat najznakomitszych 


-- Niezbędne dla 
Potwierdzony przez 


Akademią medy- 
czną w Paryżu. 


przyrządy dowyrabiania samemu sobie 


z miedzi, wewnątrz i zewnątrz mocno pobielame: 


sposób 
59-6-6) 


u. i 
rodek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Francyi zaszczytem 
specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzędowo przez £ 


Skład główny w Paryżu u P. BERTHÉ, 26, rue des Écoles; w Krakowie w aptecejP. J. TRAUC 
wowie w aptece P. MIKOLASGH; w Brodach w aptece P. KULLAK ; w Poznaniu $ 


KSIĘGARNIA 


Władysł. Jaworskiego 
w. Krakowie, 
w głównym Rynku Nr. 17 naprzeciw 
Ratusza, 
„ | zaopatrzoną została w doborowy zapas 
książek na nagrody, w oprawie ozdobnój 
i ma na składzie: 


| Miesiąc Czerwiec O. Prokopa . złr. —:60 


Zarewicz, Zakon Kamedułów . „ 1-50 
O. Hieronima Kajsiewicza Listy „  1— 
Czy Jezuici zgubili Polskę?... „ 2:50 


Pe EYE 


Polska i Rosya w r. 1872..... FEDO) 
Siemieński, Religijnośći Mistyka „ 1:50 
Newmann, Kalista ......... 11825) 
Nowenna do N. Panny łaskami 

słynącćj w Lourdes ..... „ —8 
Obrazki (fotografie) ........ » —80 
Zaleski „RZYM z 2: „» LG— 
Ks. Fr. Pawłowskiego Psałterz 

tom 1—3 6— 


............ » 


Kazania ks. Piotra o ŚŚ. Sakramentach 
(druk na ukończeniu). (1037-2-3) 


29079 


Już wyszedł tom Igi 
(Dział praktyczny) | 
k Pietrzyckiego Ed., 
Nauka teoretyczna i pra- 
: ktyczna - 
Bachunkowoeści || 
kupieckiej 
i pojedyńczéj i podwójnéj. j 
| 230 str., 80, Lwów 1872. zlr 260 | 
Poprzednio wyszedł 


Tom E 
1 Zawiera 
Mział teoryteczny. 
227 str. 80. Lwów 1870. 
Część I i II kosztuje razem złr. 4. 


Główny skład w księgarni $ej- a 


RAJA 


Nakładem 
F.H. Richtera weLwowie i Poznaniu 
opuścił właśnie druk 
WM. Błużmiewskiego 


Poradnik homeopatyczny 
domowy, 


czyli 
wskazówki leczenia chorob na podstawie 
homeopatyi w nieobećności lekarza, 
podług ; 
Tnizego, Jahra i Haeringa. 
Cena złr. 2 e. 50. (1171-1-2) 


ZR |[PONOLADE EPIDERMALE 


przeciw łupieżowi 


(w Pa. DIOQUEMARE 
CHEMIKA w PARYŻU 
i ROUEN. 
Zapobiega wypadaniu włosów. 
Spędza łupież z głowy. 

Uśmierza swędzenie. 


Sklad w Krakowie w aptece p. Trauczyńskie- 
go pod Koroną w Rynku gł, i w głównych skła- 
dach perfum. (834-2-24.) 


“Wyroby bielizny 
Y papierowój 
A. F. STOGER, 


Wien, Domgasse Nr. 9. 
Najdoskonalsze naśladownictwo płótna! 


Zwraca się szczególnie uwagę na mowości 
wiosenne. 
Miustrowane cenniki na żądanie bez- 
płatnie. (1069-1-12) 
Rozsyłki na wszystkie strońy. 
Tamże Skład c. k. Nettinglnofer= 
skićj Fabryki papieru. Jý 


Bezkrwistość, osłabienie 
nerwów itd. 


BA nakład oryginalnego wydania zna- 
nój i nauczającćj książki, 
Osobista ochrona, 


przez 
Laurentiusa. 
w kopertach opieczętowanych. 


ważać, że dziełko .Laurentiusa o 232 str. 
skiem i że takowe w każdćj księgarni, 


| |być można. 
g|  Ubodzy, 


$ | bitniéj dobrze życzący L. 
; (0963-7-12) 


Odpowiedzialny Rządzca 


| duchowieństwu, jakoteż szanownym oby- 


ma posadę go kazno- 
||dziei ry borze ewam= 
i|gielickim w iśrakowie. 


hi |trzebuje od 1go Września r. b. dru- 


| |bowiązkiem będzie miewać co drugą 
| Niedzielę lub święto kazania w języku 
j|polskim, a nadto uczyć w tamtejszćj 
H |szkole początkowćj religii i przedmio- 
| |tów, które sobie za porozumieniem ze 
| | Starszyzną Zboru wybierze. Język nie- 


| Bożćj zastąpić kaznodzieję niemieckiego. 


Trwała pomoc i wyleczenie słabości u || 
mężczyzn w skutek samogwałiu i płciowych (0 
wybryków. BĘ" Każdodziennie na to u-|fj 


w ósemce z 60 amatomicznemi stalorytama | 
gy | zaopatrzone jest jego pieczątką z nazwi-|8 


|w Wiedniu u Gerolda & Comp. || 
| | Stephansplatz za kwotę 2 złr. 30 c. na-|jg 


którzy stan swój wiarygodnem-||g 
3; | dokumentem udowodnią i bezpośrednio się | É 
A |do mnie udadzą otrzymują takowe darmo. |] 

Od rozlicznych nasladowań wycią- B 
gów téj książki, a mianowicie od pism, | 
w których równocześnie zachwaloną bywa ķ 
kuracya merkuryuszem, ostrzega najdo= kg 


> - m ; KSW $ 
Podziękowanie. 
Podupadły nasz kościół parafialny, 
wymagał koniecznie odrestaurowania — 
i w skutek tego wezwaliśmy do pro- 
wadzenia budowli Wgo Andrzeja Ro- 
manowskiego budowniczego z Krakowa. 
Ze swego zaś zadania wywiązał się 
pan Andrzej Romanowski z taką zna- 
jomością rzeczy, z taką dokładnością, 
iż kościół nasz długie teraz lata z pe- 
wnością przetrwa. — Z tego więc po- 
wodu mam sobie za obowiązek niety|- 
ko publicznie panu Romanowskiemu za 
jego z wszelką znajomością rzeczy, gor- 
liwością i szlachetnością prowadzoną 
budowę podziękować, lecz szanownemn 


watelom ziemskim z całą sumiennością 
go polecić. (1195-2-3) 
K. Klemens Sulima Popiel, 


Przewodniczący komitetu kościelnego w Czerminie 


Konkurs 


Zbór ewangielicki w Krakowie po- 


giego Kaznodziei, którego głównym o- 


miecki powinien posiadać o tyle, żeby 
w przypadku potrzeby mógł w służbie 


Płaca roczna wynosi 700 złr. w. a. 
z dodaniem mieszkania w realności Zbo- 
ru, oraz 50 złr. na opał. Duchowni 
ewangieliccy ćhcący otrzymać tę posa- 
dę, raczą się o to zgłosić do Starszy- 
zny Zboru ewangielickiego w Krakowie, 
na ręce Wgo Fryderyka Friedleina przy 
ulicy Grodzkićj. (1105-1-3) 


75 sztuk dębów, 


od 3 do 5 sążni długich, do 20 cali gru- 
bych, w Marcu ściętych, można nabyć o- 
gólnie lub częściowo obecnie jak najprzy- 
stępniój u przedsiębiorcy budowy mostu 
w Brzezinach, pow. Pilzno, poste restante 
Mielec 5. K. ' (1145-1-3) 


Realmosé, 


ćwierć mili od Krakowa, 

do sprzedania lub kilkolelnićj dzierżawy. | 

Piękny dom mieszkalny z wszelkiemi wygodami, bu- 

dynki gospodarcze, wielki ogród owocowy i warzy- 

wny, jedenaście morgów gruntu ornego, Wraz z 

tegorocznym zbiorem i kompletnym inwentarzem, 

każdego czasu z wolnćj ręki do sprzedania lub wy- 

dzierżawienia. 

Bliższa wiadomość pod „Nową bramą* Nr. 468 

na dole po prawćj stronie. (998-8-8) 


rów pocztowych życzył sobie kura- 

cyę w Szczawnicy odbywać, może 
mieć u mnie wikt i stancye darmo, wy- 
ręczając mnie w manipulacji, a li tylko 
przygotować się zechce w kaucyę przy- 
najmnićj 80 złr. w. a. .(1137-2-2) 


Fkspedytor poczty szczawnichićj. 


Jer który z panów Ekspedyto- 


BANDAŻE 
elektro - magnetyczne: 

Wynalezione przez p. Marie Doktora, zamiesz- 
kałego przy ulicy de L'arbre sec 44 w Paryżu, który 
otrzymał przywilćj wynalazku na lat 15, leczą ra- 
dykalnie wszelkie ruptury i kiły. i 

Prawdziwe bandaże znajdują się w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego, — we Lwowie w aptece 
p. Mikolascha. (230-15-) 


Prawdziwe 


Pigużki Morisona. 


Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza- 
jących krew we wszelkich słabościach złego przy- 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór- 
nych i zepsuciu krwi. (9-25-52) 

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Monlin | 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w Krako- 
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn- 
ku głównym. 


Za niezbędne dla 


| Toalety damskiej, 


Q w całój Europie jako znakomite u- || 
znane — zupełnie nieszkodliwe i płeć $$ 
zachowujące — są 
artykuły toaletowe 


|| proszek damski, biały 1 pudełko małe c. 80. 
» duże fl. 1 60. 


LJ n » 


» ” n płynny 50. ki 

* „ koloru cielistego 1 pudeł. fl. 1 

„ » » 5 płynny c. 50. 
Poudre de Riz 1 pudełko 60 cent. 


Główny skład: w apte- 
ce „zum heil. Geist* w Wiedniu 
Kiirtnerstrasse Nr. 84, Dr. Job. fi 
B. Klugera. z i 

Rozsyłka w Austro - Węgrach W 
uskutecznia się za pobraniem — | 
za granicę zaś za nadesłaniem $ 
| wprzód należytości. Za opako- | 
| wanie liczy się 25 c. (952-7-12) | 


a AE 


